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h emfa ^“‘Cgacyj została we czwartek zamknię- 
^°ben zyastyczuym okrzykiem na cześć ^e®ar _ 

1 °pe!nej jednomyślności w uchwałach oou 
zwyczajna wymiana poselstw °SJ?n ’

• ■ I ł.1̂  tylno do stwierdzenia tej jednomjśin 
bin q • Kalnoky podziękował delegatom w inne- 

za patryotyczne poświęcenie. Szcze- 
°8z^ce zamknięcia delegacyj P°'

 ̂ Poniżej.

Na czwartkowem swem posiedzeniu przyjęły 
obie Izby sejmu pruskiego bez dyskusyi projekt 
adresu przygotowany przez ich prezydya, poczem 
na wspólnem popołudniawem posiedzeniu odroczo-
nemi zostały.

Na posiedzeniu Izby wyższej był obecnym ks.
Iłi smark i minister Fried berg. Podczas gdy adres 
zby niższej jest ścisłą parafrazą mowy tronowej, 

stosuje się adres Izby wyższej w swobodniejszej 
nieco formie do jej brzmienia. 0  zgonie cesarza 
Fryderyka, któremu dłuższy poświęca ustęp, mówi 

między innemi: Dzieje świata nie znają przebiegu 
rządu podobnie wziuszającego Dalej wyraża się 
w te słowa: Bóg powierzył Hohenzollernom pro­
wadzić Ind pruski i niemiecki do spełniania swych 
zad^ń, tak, aby się stały ogniskiem bogobojności, 
przywiązania do panujących, zachowania wewnątrz 
pokoju między różnemi klasami i cieszyły się po­
siadaniem najwyższych dóbr duchowych: osobistej 
i politycznej wolności. Z wielkiem wzruszeniem 
jrzyjęła Izba ślubowanie króla, że konstytucyi 
ściśle trzymać się będzie i przyrzeka mu nawza­
jem niezmienną pruską wierność i uległość tak 
w złej jak i w dobrej dobie.

Po zamknięciu posiedzenia Izby wyższej roz 
mawiał ks. B.smark z wielu jej członkami i wy 
rażał ufność swą, że nastąpią czasy spokojne, 
wśród których stosunki wewnętrzne pomyślnie 
rozwijać się będą.

Twierdzą też w kołach parlamentarnych berliń 
skieb, że ks. Bismark wyjedzie niebawem na trzy 
miesięczny urlop, którego zrazu używać będzie 
w swych dobrach a później nieco uda się do Kis- 
singen. W razie jednak, gdyby w tym czasie 
zjazd z carem miał nastąpić, przerwie go może 
aby towarzyszyć cesarzowi.

Wiadomości, że Achenbach zastąpi Puttkamera, 
którą znaczna część dzienników n.emieckich za 
zupełnie pewną uważała, zaprzecza stanowczo 
Font, utrzy mując, że nawet nie rokowano z nim o 
przyjęcie tej posady. Skutkiem tego zaczęła obie­
gać wieść, że miejsce to ma pozostać przez trzy 
miesiące opróżniouem a następnie obejmie znów 
Puttkamer dawne swe urzędowanie. Freistnmge 
Ztg  po w tarza jąc  tę w ieść, dodaje: Byłoby to 
w chwili wjbjrów bardzo wygodnie dla wolno- 
tnyśluyeh, sam fakt bowiem agitowałoy w ich 
iLteresie i mogliby tseczędzić sobie niejednej o- 
dezwy wyborczej. . . .

Minister marj narki Capr.vi miał się podać do 
dymisyi. Za przyczynę tego kroku podają niektó­
re dzienniki berlińskie nieporozumienia, jakie za­
chodzić mają m ędzy nim a hr. Herbertem Bis- 
markiem; inne, że naganne wyrażenie się pewnej 
wysoko położonej osoby o niektórych niedokła­
dnościach w zarządzie marynarki miało go skło­
nić do zażądania dymisyi.

National Ztg  uważa zamianawanie prezesa Izby 
Wedell-Pie8do.f ministrem domu królewskiego za 
rzecz zdecydowaną i nieulegającą już żadnej wąt­
pliwości. . .

Koronacyi w Królewcu podobno ma będzie; 
Kreutz Z tg  przynajm n ie j donosi, że tak sam ce­
sarz zadecydował. Nie ogłosi też cesarz żadne, 
amnestyi.

Dniewnik warszawski ogłosił artykuł pełen zło 
śliwych wycieczek przeciw Niemcom i Austryi. 
Zżyma się na niego Nordd. Allg. Ztg  i podejrzy- 
wa o zainspirowanie go żonę Hurki, w czem się 
może nie myli, a że do przewinień tego rodzaju lubi 
zawsze Nordd. Allg. Z tg  wmieszać i intrygę 
polską, a gdzie tej, jak w obecnym przypadku 
żadną miarą zastosować już nie może, przynaj­
mniej interes francuski, odkryła więc i w krw 
pani Hnrkowej jakąś przymieszkę krwi francuskiej. 
Oto jej słowa:

„Jedyne pismo, wychodzące w Warszawie w ję­

zyku rosyjskim, a utrzymywane kosztem rządu, mo­
że tylko wyrażać myśl kół rządowych. Inaczej na 
pozór przypuszczać nie można. Wycieczki pisma tego 
iy;yby w razie takiego przypuszczenia wielce za- 
gadkowemi. Klucz do tej zagadki łatwo lednak 
znaleść. Ź >na jenerała Hurki jest rodem Francu­
ską. Jest ona córką szlachcica francuskiego hr. 
Salias, ożenionego z Rosyanką Soło woj ówną, na- 
eżącą do partyi Katkowa. Nie taiła ona też nigdy 

swych sympatyj dla Francyi, tak że uważają ją 
powszechnie za Fraucuskę, tak z krwi, jak i ze 
sposobu myślenia. Z tej to jedynie przyczyny 
prowadzi Dniewnik warszawski politykę czysto 
francuską, która z polityką urzędową cesarza ro­
syjskiego się nie ygadza. ta bowiem obcym celom 
służyć dziś już nie myśli.u

W najbardziej dziś wszystkich obchodzącej «pra 
wie zjazdu cesarza Wilhelma z carem piszą z Ber 
lina do Koln. Z tg : „Wiadomość, że cesarz Wil 
iclm ma zamiar odwiedzenia cara Aleksandra 
już w miesiącu Lipcu, sprawi nietylko wielką 
niespodziankę, ale utwierdzi zarazem przekonanie 
że na tronie niemieckim zasiadł monarcha o sil­
nej woli i łatwej decyzyi. Pokój świata M złe 
zapewnionym, jeśli się uda usunąć pobudki do 
nieporozumień, które istnieją między Rosyą a pań­
stwami środkowej Europy, i odjąć im charakter 
wszelkiej drażliwości, mianowicie, jeśli Niemcy i 
Rosya zdołają zająć względem siebie stanowisko 
znośne, i zyskać przekonanie, że świat jest dla 
obu ludów wystarczającym, i te  przymierze środ­
kowej Europy powstało z ugruntowanego wpraw­
dzie niedowierzania nurtującym Rosyę prądom 
panslawistycznym, ale nie przeciw umiarkowanym 
życzeniom urzędowej Rosyi.

„Wiadomo, że żywioł osobisty odgrywa w po­
lityce wielką rolę; wiadomo, że serdeczne stosunki 
cesarza Wilhelma I do cara Aleksandra II, a na­
wet i do cara Aleksandra III zdołały przez długi 
czas, jeśli nie czemu więcej, to przynajmniej po­
gorszeniu się stosunków z Rosyą zapobiedz. Jeśli 
teraz nowy cesarz zrobi jako młodszy dla star­
szego krok uprzedni w celu nawiązania znów na 
pół zerwanych węzłów, nie zważając na to, co 
dotąd zaszło między Rosyą a Niemcami, będzie 
to dowodem jasnym, że się w Niemczech nie kie­
rują polityką uczuciową, ale mają wzrok zwró­
cony na interesa narodowe, podyktowane polityką 
pokojową.“

Sprawa Popowa zdecydowaną została. Wyrok 
został zatwierdzonym, tylko ka a zniesiona, z wy­
jątkiem degradacyi. Rebabilitaeya, jak dawał do 
zrozumienia w rozmowie prywatnej Stambułów, 
mogłaby tylko nastąpić drogą uchwały sobrania.

Aresztowano w Z fii świeżo majora, kapitana i 
dwóch oficerów pułku I, stronników Popowa, po­
dejrzanych o złe zamiary przeciw liberalnym człon­
kom rządu.

KORESPONDEHCYA „CZASU11.
L w ó w  28 czerwca.

(Spółki wodne. -  Indemnizacya propinac>jna. -  Budowle 
wodne. — Dotacya dla Instytutu farmakologicznego w Kra­

kowie).
Ża w niektórych krajowych przedsiębiorstwach 

melioracyjnych przy obl.czeniu kosztów w stosun­
ku do czasu, w jakim one przez interesantów czę­
ściowo uiszczone być winny i do środków, jakie-, 
mi interesanci na ten cel rozporządzać  ̂mogą, za- j 
szło przecenienie własnych sił, to stwierdził już

fakt, iż w końcu Sejm krajowy widział się spowo­
dowanym uchwalić osobną pożyczkę dla niesienia 
pomocy spółkom wodnym zbyt przeciążonym szybką 
spłatą datków konkurencyjnych. W jednym wy­
padku przecenienie własnych sił doszło do tego 
stopnia, że spółka wodna widziała się zn ewoloną 
prosić o ulgę przez podwyższenie w dwójnasób 
udziałów państwa i kraju w odnośnej melioracyi. 
Ponieważ udziały te tak samo, jako udział inte 
resentów w kosztach melioracyi są ustawą unor­
mowane, przeto zmiana w tej mierze wymagałaby 
nowej ustawy. Wydział krajowy okazał się skłon­
nym uwzględnić tradne położenie proszącej spółki 
i byłby gotów podwyższyć datek krajowy o dr u 
g e  tyle, ale tylko pod wjrankiem, że także i 
skarb państwa podniesie wysokość swojego do­
tychczasowego udziału. Ministerstwo rolnictwa, 
w którego zakres ta sprawa wchodzi, nie odma­
wia na razie przychylenia się do prośby, ale 
uwzględnienie jej czyni zależnem nietylko, jak to 
się rzecz ma przy każdem nowem obciążeniu pań­
stwowego fundaszu melioracyjnego, od uchwalenia 
pokryć.a w budżecie tego fanduszu, lecz nadto od 
szczegółowego na nowem ścisłem dochodzeniu opsr 
tego przedstawienia niezbędnej potrzeby takiej po­
mocy. Ministerstwo rolnktwa obawia się następstw 
piecedensu, bo przypuszcza, że jeżeli jednej spółce 
wodnej powiedzie s ę wyjednać u państwa i kraju 
podwyższenie datków po nad miarę w pierwotnej 
ustawie zakreśloną, także i inne spółki mniej ob­
ciążone zechcą skorzystać z danego przykładu. 
Pewnej racyi nie można odmówić tej obawie, bo 
leży to już w naturze ludzkiej nsśladcwać skwa 
pliwie przykłady tego rodzaju. Obawa ta odnosi 
się w równej mierze i do funduszu krajowego. 
O tyła gorszem jest położenie tego fanduszu wobec 
takich wypadków, o ile Wydz ał krajowy i Sijm 
bliższemi są melioracyom naszym, aniżeli mini 
sterstwo rolnictwa i państwowy fandnsz meliora 
cyjny. Sprawa, o której ta mowa bez bliższego 
wskazania melioracyi, o którą chodzi, wymaga 
tedy rzeczywiście bardzo oględnego i ścisłego 
traktowania, aby— biorąc rzecz w najlepszym ra 
zie — nie dała pochopu do nowych próśb w tym 
rodzaju, którym jako mniej uzasadnionym trzeba- 
by odmówić stanowczo. Takie odmawianie zaś nie 
zawsze bywa rzeczą łatwą, a przynajmiej nieza- 
wsze przemija takowe bez pewnych żalów na 
wrzekomo nierównomierne traktowanie spraw je­
dnego rodzaju. I tego jeszcze obawiać się można 
żeby także i przyszłe spółki w oczekiwaniu do­
datkowych ulg nie przeceniały swoich sił fiaanso 
wych w tym celu, aby tylko melioracyę jak naj 
prędzej doprowadzić do ustawodawczego sfinali 
zowania. Są to uwagi godne zastanowienia. Rzecz 
naturalna jednak, że sama obawa przed preceden­
sami nie będzie rozstrzygała o losie powyższej 
sprawy, jeżeli materyalna jej podstawa odpowie 
wszelkim wymogom.

W sprawie indemnizacyi propina yjnej odbywają 
się juz ustne konfereneye między rządem a dele­
gatami Wydziału krajowego. Zarysy projektu, le 
żącego w planach rządu, znane są czytelnikom 
z n edawnej korespondencyi wiedeńskiej. Prasa 
krajowa bardzo roztropnie sobie postąpiła, wstrzy­
mując się od sądu o rzeczy, dopóki nie będą wia 
dome dokładne szczegóły przedłożenia rządowego 
Obmyślanie tych szczegółów wykupna stanowi 
właśnie przedmiot rozpatrywań, których wynik da 
dopiero podstawę, potrzebną do ocenienia sprawy 
z wszechstronnego stanowiska.

Kilka ważniejszych budowli wodnych rozpocznie 
się w najbliższym czasie na koszt skaiba pań 
8twa, mianowicie na Dunajcu pod Niecieczą i Przy 
bysławicami kosztem 10,731 złr. i pod Pasieki, 
otfinowską kosztem 29,920 złr., a na Dniestrze 
ped Jezupolem kosztem 23,245 złr.

Minister oświecenia podwyższył 
czajną knkowikiago in M M

stycyjnej d o ta c y i .  _

W a p » * a w a  28 czerwca.

„Patryota polski," piszący do - ^ o
szawskiego i tym tytułem się p yoU żąda:
prawdziwe ■ curl’°*U™; „ ? egt°vl^n Doprawić szereg 
oto me mniej, ani w ięcej, >71K" £  ^ dziesięciu
zgubnych historycznych waj .  historyą
wieków popełnianych, które się n y J p0lska 
polską — a które sprawiły na»J * 8 *  „jowiań-
według niego sprzeniewierzyła się po6re-
skiej, służyła Zachodowi - . " ^ l , S fiySyiki-
dnictwem duchowieństwa papież y regzty —
wali Niemcy, którzy dziś n a w ą  ] . jakiej je- 
zbawienie zaś w idei 8.*0!w3&n8inJi Aksakow wTo-
szcze: oto nawet nie takiej, jaką gi ^  przeszła
warzystwie dobroczynności, «  dzisiejszy®11
spadkiem po p. Katkowie na nas y 
djejateli. . k{ : einkubracyi

Długo cytować i rozbierać J g ^  w 0.
nie warto. Staje atoli pytanie, y haUon d’essai
becnej chwili może mieć znacz ciekawym a
dyplomatycznego -  czy jest ciea
smutnym objawem symptom^atyc y ■ & peters-

W chwili zbliżenia między o  cesarza
burgiem i oczekiwania pierwszej^ podobnych 
Wilhelma II u cesarza Aleksandra, in  k __ gkor0 
salonach na próbę mowy być “ Qa w0jnę na 
ich nie puszczano wówczas, gay v . kan- 
dobre zanosiło, lub wówczas, K i^o-Wołyniak o 
celaryi pruskiej odzywał się P  ̂ kiedy ponu- 
zbawieniu przez ks. Bismarka Rogyą a kra- 
ry filozof des Unbewussten rot Wtedy byłoby 
jał na nowo na kawałki Pols ?• .an0 pjmsla- 
rzeczą naturalną, gdyby ®°“! .„.„fsigkich. Ze tego 
wistów polskich w redakcyac ^  także cba-
zaniechano i wcale nie próbo u_ty em systemu
rakterystyczna oznaka, jak to, gajdaka tę
obecnego wyrzucono z ^ Ąp ^enia -  
strzałę możliwego z I olakam p Qg zawsze.-,
rzucono i złamano na długo je w chwili

Jakie może mieć tedy , związków taki 
odnawiania starych dynasiy®„i-koterczym organie 
głos patryoty polskiego w p . iart? gie żart 
urzędowym. Może to tylko gi nader zręcznie 
bolesny — tem przykr ̂ ^ g to r y o z o fi czna anto- 
ułożony. Cała argumentacy pigID postępo-
ra listu żywcem wzięta z tvqodniowego i
wych -  z Prawdy, ^ ó d  Ł o w ień stw o  
Głosu-, wymyślanie na 5wb6j. « ^  Chrystn- 
katol.ckie, Papieża i 8lla ^ oakiewgkiej kancela- 
80 w ej zejść Kalwaryi d i j b bezwiednie
rviu — oto droga, jaką swian^x. niftgtety ozęść
odbywają nasi ,P?8tSP°!™y’ Zrywając listek po U-

""ISX3-  r̂ SB fi » * "  p“-
w - ! .  , , b j  %£&£ 

miał się odezwać pod mianem‘ P ^  rzeczą mo-
w Dnewniku Warszawskim, chećj doby}
Tehna iż jeden z adeptów pozytywu®ow

jeden z rosyjskich PlsmakóJ  J nrągowisko i po- 
łacbman ze ^ r e g o  kontusza ^ ed^ f  r0Zbrat z hi- 
kazał w tym artykule, dokąd dn rozwojem.
storycznym i cywilizacyjnym ^  ^  & czytając
Figiel ten udał mu się jT ^ n u e  obl g
takie rzeczyniestety w dzisiejszych prądacn tyczn0.g0-
demokratyczno postępowych, p J .

C
12)

I

^ t e r y  d n i  w  B o l o n i i .

J>] (Ciąg dalszy).
llcya zawsze tasama, potężna wrażeniem, 

drr°^> gdy się ją pierwszy raz widzi, gdy 
N ze uffi, ])otęgująca chyba tylko wrażenie pier- 

§dź zdawało się, że niezatartem było. —
tak się nie czuje w samem centrum wło- 

Majpi Quattrocento jak tutaj, a jeżeli kto jemu 
^j'vif,e z. calej włoskiej liistoryi, cywilizacyi i sztuki 
^igę f(rUiejsze poświęci! sympatye, nigdzie na niem 
JU-k t J ’ ,°hficiej, pełniej używać nie jest wstanie, 
!d§c aJ- Ale cztery dni to tak mało czasu, biega się 

kureni słonecznym, jak jakiś potępieniec 
4' Ulice prawie puste, 34 stopnie gorąca w cie- 

l llil placach przed San Marco i Santa Maria 
> h a \.bez drzewka jednego, biały żar leci z nie- 

hiajy kościół i białe pałace światło tak 
^  Lgdy się z kościoła wychodzi, że prawie ćmi 

?®zach, a choć powietrze lekkie i przej- 
Jak nigdy u nas, zdaje się , że się ciepłą 

t ycha.
w UaiK 8Za wizyta w Akademii Belle-Arti; zawsze 
CM%bga,sza 1 najpiękniejsza galerya włoska ze 
§ ąuattrocentistów. Tu Wtosna Bottic-

k  1 jego Trzej archaniołowie, tu przepy- 
K.,bz° rt- °nny Giotta, Lipjiich, Ghirlandaja, Lo- 

! Credi, tu cała moc większych i mmej- 
ł  i 1 wypt-yków Fra Angelica. Wszystko na nnej- 
oK t  Szystko ułożone wybornie, a w ogromnych 
i la-ła \ jvitany w pierwszej przez Dawida  Mi- 
°dpje ainła, oddycha się świeżo i chodzi swo-

odwiedziny San Marco i pierwsze przy-
yoszech wrażenie. Już się tu raz było i

j %  ; o d° tego klasztoru Dominikanów Fra An-
t,*a > że av,°naroli wchodziło, ale to nie przeszka-

u wrót chior
najświętsze 'v K; . ,6 0  n,.,| •' v .

l9,-.z°ba y u wrbt chiostra, gdzie się niebawem 
vk’juej>0Cẑ ć najświętsze i najprostsze kreacye re- 
, blały, ’’'ularstwa, zamiast furtyana braciszka 
J r̂iba]cj 1 J labicie, każe ci stary inwalid z pod 

£° płacić lira za wejście i przez koło-

wrot, który znaczy twój numer, na dziedziniec 
cię wpuszcza, przykro się robi na sercu, że trze­
ba nam, zwanym i  b a rb a ri z północy, tyle rzeczy 
barbarzyńskich we Włoszech dzisiejszych potępić, 
które, kto wie, na czem się skończą, walka bo­
wiem trwa w całej pełni, a kroki w niej rządu 
dzisiejszego coraz gwałtowniejsze i dalej idące.
A to jedno wrażenie przykre i oburzające z roz- 
nedzonych klasztorów, ma się nietylko w jednym 
San Marco, ale w7 każdym kościele, każdem cliio- 
stro które się odwiedza. Często zaś nie samo to 
tvlko wrażenie, ale i obawa i złość ogarniają, gdy 

IV, przez to nowe urządzenie widzieć czegoś 
w c a le  nie można, albo gdy się widzi już zniszczo- 

e lub niszczejące wskutek tej barbarzyńskiej zmia- 
Tle któregoś dnia do kościoła Ognissanti; Fran­

ciszkanów niema, ale za to i custode rządowy po­
szedł na piwo 1 C«inV Ghirlandaja pokazać mi

nie chcą. mnie, w każdym razie naj-
Najpiękniejmy ganta ^  J

sympatyczniejszy ^  ^  (1()|ą(1 w  ręku kj]ku

leszcze na wymarcie zostawionych Dominikanów, 
jeszcze n j  jaie i nawet z pietyzmem tu
to zachowane w pann kkpHce Filipa
i owdzie odnow onę. kaplica rodowa

daja, Orcagnii w najUpszym ^
liczni ie kopiują,a wszysm ie ze
nie zamącone wrażenie Florency , J ą i
XV wieku była, zostawiają. Najwspanialsza ze 
wszystkich, olbrzym prawdziwy sztuki włoskiej 
trecenta, kaplica Degli Spagnuoli przy mmejszem 
chiostro, zachowana przepysznie, a kolosalne dzieła 
Taddeo Gaddi, Simone Martini i Andrea da Fi­
renze, będące najpotężniejszem wcieleniem teolo­
gicznej i filozoficznej średniowiecznej nauki w sz uce, 
za każdym razem gdy się te freski ogląda, glę >sze, 
bardziej przejmujące sprawiają wrażenie. Ale bra­
ciszek dominikański, który mnie prowadził, du­
mny z moich zachwytów i z pochwał może, Któ­
rych mu nad tą wyborną opieką nie szczędziłem, 
proponuje, że pójdziemy dalej, a dodaje tajemni­
czo, że mi pokaże, jak rząd dzisiejszy zabrane- 
mi w klasztorach dziełami sztuki się opiekuje.

Idziemy tedy krużgankami małego chiostra, 
po pod freskami z Biblii Orcagnii i Paolo Uccello 
na wolnem powietrzu od pięciu wieków widocznemi 
jeszcze bardzo dokładnie, i przekraczamy teryto- 
ryum klasztorne. Wspaniałe chiostro, ogromne, kto 
wie czy nie największe we Włoszech, a w każdym 
razie we Florencyi, roztacza się przed nami. bró­
dek wyasfaltowany, wszędzie brudno i nieporzą- 
dnie, — w małem była śliczna tiawa i kilka 
krzaków różanych. W koło pod arkadami cały 
rząd fresków, pięknych, szlachetnych, z życia 
Świętych Dominikańskich; już to przekwitające cin- 
queeento, już niespokojne torsa Michała Anioła 
przez to przeszły, a szkoła eklektyków bolońskich 
w pełnym rozkwicie, ale te dzieła z XM  wieku 
Alloric.il, Santi di Tito, Giovanni di San Giovanni, 
Pozzetti, a nawet z XVII wieku, gdzieindziej tak 
niesmacznego Cigoli, poprawne są, bardzo szlache­
tne, malowane wybornie, niekiedy bardzo pię nie. 
braciszek pokazuje mi na nich wandahzin naj 
nowszy, doprawdy straszny. Klasztór o anjr j 
na szkołę wojskową, a w tem wie nem ® 
bawią się i biegają przyszli bersag lery i g 
trólewscy w godzinach rekreacyi. A e awiąc się, 
niszczą też co im tylko wpadnie pod rękę; ma 
luja freski węglem, atramentem, kredą, swięc. 
Dominikanie mają podorabmne czarne wywikso- 
wane huzarskie wąsy i bródki, święci mm z o 
gromnemi białemi perukami i brodami z kredy , 
a nadto wszędzie farby oddrapane, na twarzach
zaś i drapery ach p o w y s k r o b y w a n e c a łe ^ n z w k a
swywolnych małych Wandalów którzy nadzoiu
nie muszą tam mieć żadnego, albo może, te nad 
zór patrzy umyślnie przez szpary na «

Za jak,e lat dne»«o mc . J d() reszt wy.
stanie, jeżel, zaś gdy Go wojskowej
mrą, i mniejsze chiostro N si tak sam0

E S Z g S S i Z & r  i Orcagmi, a kaplica

Hiszpanów ?°dsn“ '0 „ ilorcni kich takie
czna tak jak refektarz je g oburzenje gra.
klasztorów. I g o d z ą c  ieczka
mc me zna, a wieczorem j  ipa/p/.e
do Certosy w Val d’Ema podwaja je tylko jeszcze,

10 i ztąd Kartuzi wypędzeni, a ci co zostali wymrą 
też niebawem, i ten wspaniały klasztor na górze, 
z kaplicą Orcagnii, z najpiękniejszym freskiem 
Mariotta Albertinelli zostanie pewno znowu od­
dany na jaki szpital wojskowy. To też dziwno 
się robi, gdy pomyśleć przychodzi, że za dwa dni 
będzie się w Bolonii, że ten rząd, co Stolicy świę­
tej wszystko odebrał, a na tylu krokach dawną 
świetną przeszłość Włoch niszczy, będzie nas 
przyjmował i fetował, i że, choć się nie do mego, 
ale do Alma Mater Bononiensis przyjechało, ażeby 
ją uczcić i hołd od jagiellońskiej złożyć przecież 
uczucie czasem mieć się będzie, że to cała Europa 
naukowa dzisiejszy stan rzeczy we Włoszech u- 
czcić przybyła, a z nim i jego twórcę, dom Sa­
baudzki. . ...

Z temi myślami wraca się dô  hotelu na  ̂\ la 
del Proconsolo. Idąc przez plac Signorii widzi suę 
całą wielkość Florencyi w średnich wiekach; z ol­
brzymieli mas Palazzo Vecchio strzela w górę 
wieża Arnolfa del Cambio, a u stóp P erseu sza  
Celliniego i Judyty Donatella grzeją się robo­
tnicy w łachmanach pod Loggią de Lanzi i wy­
cierają plecami spiż z płaskorzeźby pod P orw a­
niem S ab in k i Gian’ Bolognii. — Rzeczpospolita 
z walkami ulicznemi stoi ci w oczach, mściwe 
rody Ubertich i Donatich, Cerchich i Spinich — a 
pod posągiem w. księcia Kosmasa I widzisz dru­
gą świetność Medyceuszów, już książąt Toskań­
skich w XVI w. — Skręcasz i stajesz przed Bar- 
gello. Dawny pałac podesty, z najpiękniejszym 
dziedzińcem na świecie, który nieco nasz jagie - 
loński w bibliotece przypomina, dziś zamieniony 
na Muzeo Nazionale, a w niem rzeźby florenckie, 
w których najświetniej całe quattrocento znów wi­
dzisz. Jeszcze ciekawsze ono nawet chwilowo niż 
zwykle bo w sali wielkiej na pierwszem piętrze 
trwa wystawa wszystkich dzieł Donatella, razem 
tu z Florencyi zebranych, a uzupełnionych odle 
wami z innych, po kościołach i muzeach Europy 
się znajdujących. W środku olbrzymi Gattamelata 
na koniu z Padwy i aniołki ze spiżu z kościoła
11 Santo — wszystko w odlewach; między 
niemi oryginały, posągi Dawidów i św. Janów, 
znane z innych sal Bargella, tu razem zebrane dają

b7ar7r,n ittro 'ceV t« . Bargellc■ frerti
stanie, jako  muzeum urządzoi ^  kapjlCy po-
Giotta z portretem Ganta I Jaty, Pa [ ^
desty, odkryte z pod tynk", L ranłi w rękach i 
zdziwione na Angielki z k .„grzały Prz
„a artystów,iłest;'ostatnią noc przed stracem^ ^  w,eki ci?
czyska. Wszystko tt . - Włochy n>nie.l * ^
przenosi, ale to jot »  t a g m *  a7l“k'oburzasz, bo porządek i poszano
dujesz wielkie. . daje; j staje ni

W tem u s p o s o b ie n iu  idzie ę 0ddać musi-
bawem na p L « .  ę f e d  “ own
my Włochom dzisiejszym zup w - przegzłym roku 
dliwość, że fasada kated y, n wspaniała,
ukończona i odsłonięta, ) Jj em mieście naś' 
Żaden kościół na świecie i w ża y jak ta Santo• tak się słuszn ie i dobrze menazy n j

•ia del Fiore, na^bardziej r0Z^ A  la  fo n t*
  u™:.* k tóra jeam x marmuru

cie,
Maria del If lore, uaJUiy X 7 i Pdni F irenze  ta j" - —  
błyszczący kwiat tej, którą I ie marmur
inni la graziosa  JJone i zielone,. na
hiałeffo całego w mozaiki c hialvcb kamień
tych gzymsach i kolumien gtrony, zwolna,
nych koronek, wznosi się zj ■ bę niezgrabni , 
niepewnie jeszcze nieco, d| u g ie j  strzela
potężna kopuła Brunelleschieg , . . naJdroż:
L l «  j a t  śnieg, c l a  .  “ J f S ś w  W i ‘ 
szych m arm urów , z setkami } *da_ przed kilku 
wielkich Florentczyków, now nieotyn-
laty widziało się ją j e®zczf ■ a ona, wesoła, W.': 
kowanych cegieł — dzis S UU jn;ertelne obok uiej 
szcząca, dumnie patrzy na n rajskie drzwi
Campanile Giotta i Orcagnn, n naturalnie, Jak
spiżowe do Baptisterium. Nie tas ^  nigka, dzis 
stare części katedry, może bjaja przy nieco 
w każdym razie nadto jeszcz ny bjad ma
pożółkłej reszcie niarmuró , i5 ^  jeden kąt
w tem, że boki obydwa sc:ę - ^  przezto deh- 
prosty, który przy c z t e r o k ‘- y c b  ’się rogach (am- 
katnie i poważnie nagmająicj raienie czegoś twar- 
panile, razi nieco i wywiera 
dego i ostrego. bi} przędemną JO*

Uwagę tę bardzo słuszna rooua j
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cyalnycb — przypominają się owe słowa Juliusza, 
który doradzał zerwać tę palącą Dejaniry koszu 
lę i postawić Polskę nagą , w swej nagości bez­
czelną. To, co przed laty w gorączkowym nastro­
ju  Słowacki roił, to dziś odbywa się u nas przez 
publicystów nowej szkoły — a zanim zdoła do­
prowadzić do jakiejś polskiej komuny — prze­
prowadza przez moskiewską kancelaryę.

Więc nie ballon d'essai politycznego znacze­
nia, ale oznaka symptomatyczna, zawarta w tym 
głosie patryoty polskiego. Smutne to bardzo, że 
się w społeczeństwie skazanem na bezczynność, nie- 
mogącem się odżywiać zdrową duchową strawą, 
w społeczeństwie zwróconem wyłącznie do mate- 
ryalnej pracy, jedynej możliwej, a mającej obok 
dodatnich stron tę stronę ujemną, że wszystko 
obniża do miary materyalnego dobrobytu, szerzą 
u nas pojęcia pozytywizmu zaprawione radykali 
zmem, niechęcią do Kościoła, odstępstwem od du­
cha historyi. Dwa czy trzy dzienniczki, cieszące 
się w ielką tolerancyą cenzury, roznoszą tę truci 
znę po miasteczkach, folwarkach, oficynach i tych 
zakątkach miast, gdzie rzemieślnik i student chwy­
ta skwapliwie nowość. To gorsze, niż wszelkie 
próby rnsyfikacyi, niż przemalowywanie szyldów 
i ścieranie napisów polskich, czem się dziś głó­
wnie w Warszawie i Królestwie sfery rządzące 
zajmują, bo tu nie o szyld tylko, ale o ducha 
chodzi, bo zwłaszcza w średnich warstwach sze­
rzą się pojęcia antispołeczne, antireligijne i anti- 
historyczne.

Co do szyldów od wiosny na wielką skalę od 
bywa się ta reforma usuwania polskich napisów 
nad sklepami, a w całym kraju na stacyach ko­
lei żelaznej. Podobno minister komnnikacyi zwró­
cił uwagę rządzących w Warszawie, że napisy 
wyłącznie rosyjskie w kraju o ludności polskiej 
mogą stać się powodem licznych pomyłek i wy 
padków. Odpowiedź z zamku warszawskiego była 
dumną, że zmiana ta zawisła wyłącznie od wła­
dzy jenerał-gnbernatora i nie może być wstrzy­
maną. Coraz więc bardziej cały kraj i stolica 
przemalowy wane na moskiewskie nie z woli Peters­
burga, ale z wszechwładztwa naszych prokonsu 
lów i prokonsulowych.

Berlin 27 czerwca.

(J) Zagajenie sejmu prrskiego przez cesarza od 
było się dziś o godz. 12 na Białej sali zamku re 
zydencyjnego z równą okazałośe.ą, jak  przed dwo­
ma duiami otwarcie parlamentu n emieckiego, je­
dnakże bez poprzedniego naboż.ństwa.

Członkowie obu Izb zebrali się o godz. l l 3/4 
na Białej sali, członkowie Izby panów z prawej, 
członkowie Izby poselskiej z lewtj strony tronu; na 
czele pierwszych stał książę na Raciborzu, na 
czele drugich p. von KSiler. Zaraz po godz. 12 
wszyscy ministrowie z księciem Bismarkiem na 
czele weszli na salę. Następnie książę kanclerz 
oznajmił cesarzowi zebranie się sejmu, poczem ce­
sarz z orszakiem ruszył do sali. Porządek pocho­
du był ten sam, jak  przy otwarciu parlamentu: 
kompania gwardyi zamkowej, paziowie, wszystaie 
szarże dworskie, insygnia królestwa pruskiego, 
cesarz w otoczeniu książąt domu królewskiego, 
księcia H enryka, księcia Fryderyka-Leopolda i 
innych Za cesarzem postępowali: jeneralicya, rze­
czywiści tajni radcy i radcy pierwszej k'asy. Cc 
sarzowa Augusta - W iktorya, księżna Henrykowa 
i księżna Fryderykowa-Karolowa zasiadły na try­
bunie. Loża dyplomatyczna, jak  przedwczoraj, tak 
i dziś była zapełnioną.

Z wstąpieniem cesarza na salę, książę na Ra­
ciborzu wzniósł okrzyk na cześć cesarza.

Gdy cesarz postąp.ł do stopni tri nu, jenerał 
feldmarszałek hrabia von Moltke stinął za t*onem, 
po którego bokach złożono insygnia, z prawej je ­
nerał feldmarszałek hrabia von Blumcn hal z wiel­
kim proporcem państwa i inni dygnitarze, z lewej 
ministrowie. Książęta domu królewskiego stanęli 
przed trybuną.

Cesarz wziąwszy z rąk  księcia Bis marka mowę 
tronową, odczytał ją  wyraź .ie, choć z p czątku 
niepewnym trochę głosem. Po wstępie, który po 
święconym był życiu i męczeństwu cesarza F ry­
deryka, cesarz złożył przysięgę na konstytucję  
państwa pruskiego w okym  i don śoym głosem.

Mowa przerywaną była głośnem zadowoleniem, 
a po mowie p. von Kó.ler wzniósł ponowny okrzyk 
na cześć cesarza, poczem cesarz oddał mow ę księ­
ciu kanclerzowi, który ucałował rękę jego i opu­
ścił z orszakiem salę.

W mowie tej, jak  i w poniedziałkowej uderza

I
że panowanie cesarza Fryderyka istnieje dla no 
wego cesarza tylko o tyle, o ile było kontynuacyą 
polityki i zasad cesarza Wilhelma I. Proklamacya 
cesarza Fryderyka nie istnieje dla nowego cesarza,

Cesarz i cesarzowa przyjmowali dziś prezesa 
parlamentu, który wręczył cesarzowi adres i wy­
raził kondclencyą reprezentacyi ładu niemieckiego 
Po południu cesarz przyjmował inne depntacye.

Izba poselska obradowała dziś nad adresem do 
cesarza.

Nordd. Allgem. Ztg  rozwodzi się w wczorajszym 
numerze nad tem, że' cesarz Fryderyk byłby zrzek 
się rządów, gdyby był wiedział, że cierpi na ra 
ka i uważa takie zrzeczenie się i zaprowadzenie 
regencyi za konieczne. Czy cesarz Fryderyk wie 
dział, że cierpi na raka, choć nie brak było ludzi 
którzy mu to codziennie prawili, trudno dowieść 
Tyle pew na, że cesarz wiedział od listopada ze­
szłego roku o groźnym i nieuleczalnym charakte 
rze choroby swej. Sam organ kanclerski nam o 
tem doniósł. Przyczyny zrzeczenia się tronu i za 
irowadzenia regencyi w chorobie cesarza, który 
do ostatniej chwili zachował zdrowy umysł i z po 
dziwienia godną sumiennością sprawował wysoki 
swój urząd, nikt upatrzyć nie może. Rewelacye 
organu kanclerskiego dziwne rzucają światło na 
kilka tajemniczych dotychczas punktów. Po tychże 
rewelacyach nie należy jednakże wątpić, że w ra 
zie, gdyby jakikolwiek punkt konstytucyi lub praw 
domowych uznawał chorobę, jak  raka, za wyklu 
czającą od tronu, nie brakby było osób, któreby 
zgasłeeo cesarza z nim były obznajmiły.

Podług Eeichsbote, organu pastora p. Sto 
ckera, zamknięto park pałacu marmurowego pod 
Poczdamem, obecnej rezydencyi cesarza kordonem 
wojskowym. „Nie chodzi tylko o uchronienie ce 
sarza od licznych suplikantów —  przed kilku 
dniami podobno jakaś kobieta rzuciła się poc 
konie cesarskiego powozu — ale powodem tego 
procederu mają być poważniejsze przyczyny." Or­
gan p. Stiijkera ma czasem inspiracye, czasem 
wizye.

Powyższą wiadomość wolimy do wizyi zaliczyć, 
choć przyznać trzeba, że nowy cesarz nie rusza 
się inaczej, jak  poprzedzony przez obligatoryeznych 
od niejakiego czasu Schutzmannów, a straż miejska 
w ulicach, przez które przejeżdża, jest przynaj 
mniej podwojoną, jeżeli niepotrojoną. Ale przywy­
kliśmy do tego w Berlinie.

Wszyscy książęta związku, którzy uczestniczyli 
byli przy otwarciu parlamentu, opuścili już Berlin.

Książę na Radolinie udał się wczoraj do Caro 
grodu dla oznajmienia sułtanowi zmiany tronu.

Jak  w poniedziałek , tak i dziś choć o dużo 
mniej liczne tłumy ludu, zapełniły ulicę pod Lipa­
mi i plac zamkowy dla przypatrzenia się zjazdo 
wi. Z szczególnemi owacyami witano ks. Bismar- 
ka i hr. Moltkego.

Berlin 28 czerwca.

( J  ) Wczorajsza mowa tronowa znalazła w pra­
sie niemieckiej wogóle bardzo przychylnych inter 
pretatorów. Wszystkie prawie stronnictwa tłóma 
czą ją  mniej w rzeczywistym sensie, ile raczej po 
swojemu, jak  im lepiej na rękę. — W yjątki są 
w znacznej mniejszości.

Ostatnie rewelacye organu kanclerskiego nie by 
ły tak szczęśliwemi. P rasa , odbierająca z niego 
natchnienia, zachowała się zimno, podczas kiedy 
wszystkie inne pisma przyjęły rewelacye z przy 
należnem im oburzeniem. Mimowoli nasuwa się 
pytanie, w jakim  celu one były ogłoszone? Znie 
nawrdzonemu angielskiemu lekarzowi nieprzyjaciół 
pewno nie przysporzą. Czy może mają one być 
prologiem do nowych niespodzianek?

Cesarz i cesarzowa opuścili Berlin wczoraj o 
godzinie 6 wieczorem nadzwyczajnym pociągiem 

powrócili do Marmorpalais pod Poczdamem. 
Cesarz przez cały czas pobytu w Berlinie nie uka­
zał się na ulicach inaczej, jak  w zamkniętym po­
wozie. Odjazd pary cesarskiej nie był poprzednio 
ogłoszony.

Obie Izby sejmu pruskiego, Izba panów i Izba 
poselska uchwaliły dziś jednogłośnie adresa do ce­
sarza.

Krążące wiadomości o zjtżdzie trzech cesarzy 
króla włoskiego Humberta nie znalazły dotych­

czas z żadnej strony urzędowego potwierdzenia.
Naczelny prezes prowincyi brandenburgskiej v. 

Achenbai h oświadczył, że nig ty z nim o objęcie 
teki ministerstwa spraw wewnętr nyeh nie trakto­
wano.

dna z pań polskich, wracających z rzymskiej na­
szej pielgrzym ki; przekonałem się świeżo naocznie, 
że uwaga niezmiernie była słuszną i że to może 
jedyna większa wada w tej nowożytnej wspanialej 
budowli. Wykonano ją  i ukończono podług planów 
przed kilku laty zmarłego architekty De Fabris, 
który według najdawniejszych wzorów swoją fa­
sadę do Duomo stworzył; słusznie też postawiono 
i j eS° popiersie w czwartym pustym dotąd meda­
lionie, na lewo przy wejściu do katedry, jako pen­
dant do medalionów z trzema dawnymi twórcami 
kościoła: Arnolfo del Cambio, Giotto i Brunelles­
chi. Po widzianych świeżo zniszczeniach klasztor­
nych, fasada ta godzi znowu nieco z dzisiejszetni 
zjednoczonemi W łocham i, a spacer wieczorem na 
Yiale dei Colli, obsiane całe wśród czerwcowej 
nocy rojami latających luciol, zkąd z nowych te­
ras, gdzie stoi spiżowa reprodukeya Dawida  Mi­
chała Anioła, patrzysz na miasto — zamyka korzy- 
stuie to wrażenie, i każe oddać nowej Florencyi spra 
wiedliwość, że ten czarowny na nią widok, na 
rzekę i góry, z tych jedynych dziś na świecie 
spacerów, nowym czasom się zawdzięcza.

Na pożegnanie Florencyi dwie długie wizyty 
jeszcze w galeryach Uffizii i Pitti, i jedna krótka 
w pałacu Riccardi. Tu przez pamięć dla Starego 
Kosmasa i Lorenza Magnifico, dla wielkich huma­
nistów i dla Akademii Platońskiej, oddaje się 
hołd temu, co było najświetniejszego w świetnych 
Włoszech XV wieku, a wśród tego z zachwytem 
patrzy na freski najidealniejszego z dawnych rea­
listów, Benozza Gozzoli, który w malej kapliczce 
P ™  namalował w postaci trzech króli cały po­
chód Medyceuszów quattrocenta z ich autentycznemi 
portretami. — Ale niech też w ślad za tem znowu 
czytelnik me myśli, żebym mu kazał rozkoszować 
się z sobą z kolei w tych największych galeryach na 
swiecie, nad starymi Florentczykami z XV wieku 
Wolno każdemu nie zapalać się do chudych, bladych 
madonn i aniołów Botticellego, ani do czarnych od 
słońca świętych Filippina L ippi, a mnie nie wolno 
wrażeń osobistych narzucać. W Trybunie przeko­
nałem się tylko już na pewne, że Mlintz ma racyę, 
kiedy Madonnę del Pozzo z szeregu dzieł Rafaela

wykreśla a Bugiardiniemu ją  przypisuje, że zaś 
rzekoma Fornarina  z gałązką na głowie i fu­
trem na ramieniu, jest z pewnością jednem z naj­
doskonalszych dzieł Sebastyana del Piombo, w fa­
kturze i tylu innych szczegółach tak bardzo przy- 
pominającem męski portret w zbiorach książąt 
Czartoryskich w Krakowie, który, czy jest, czy 
nie, portretem księcia Urbino, pędzla Rafaela prze­
cież na sobie nie widział z pewnością. — Jeżeli 
Ufficii jest jedną z galeryj największych i najbogat­
szych na świecie, to znowuż co do wyboru i masy 
najdoskonalszych dzieł, razem nagromadzonych, 
żadna z galeryą Pitti równać się nie może. Tyle 
Rafaelów na jednem miejscu nie posiada żadna. 
Tu poznaje się i ceni fanatycznie najwdzięczniej­
szego kolorystę, Andrea del Sarto. Tu zapytuje się 
siebie człowiek, czy to może tylko ideały Tycyana, 
kobiecy i m ęski, ta rudowłosa Bella w szafirowej 
sukni i ten blady, suchy, tajemniczy młody We- 
necyanin o rzadkiej rudej brodzie, w czarnem u- 
braniu—- obydwa portrety tak piękne i tyle mówiące, 
że jeżeli tak oboje wyglądali na p raw dę, dziwić 
się trzeba, że nawet włoskie cinquecento nic o nich 
więcej nie powiedziało. —  Ale dosyć już tych oso­
bistych spostrzeżeń; niby się czytelnika przestrze­
ga, że ich nie będzie, a wpada się w nie mimo­
wolnie. We Włoszech jednak, a zwłaszcza wtedy, 
gdy tęskniąc za niemi, wspomina się je  w domu, 
dużo ludziom przebaczyć trzeba— i ja  wiec o prze­
baczenie znowu proszę i wyjeżdżam coprędzej do 
Bolonii, bo mnie może chyba nadto Floreńeya 
oczarowała i czas z niej się wyrwać.

Już zresztą niedziela wieczór 10 czerwca, a pociąg 
rusza o 8ej; ostatnia więc chwila, by na czas stanąć 
na uniwersyteckie uroczystości, które się nazajutrz 
rano zaczynają w Bolonii, gdzie na mnie już od 
popołudnia czeka mój krakowski towarzysz po­
dróży.

J e r z y  My c ie l s k i.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Delegacye.

We czwartek o godzinie 12 odbyło się pełne 
posiedzenie delegacyi austryackiej pod przewodni 
ctwem JE. prezydenta Smolki. Obecni byli wspó 
ni ministrowie i reprezentanci rządu.

Przewodniczący komisyi budżetowej del. hr 
F a l k e n h a y n  donosi, iż wszystkie uchwały obu 
delegacyj drogą nuneyów zostały porównane 
stwierdzono ich zupełną zgodność. Delegacy a przyj 
mnie to do wiadomości.

Jeneralny sprawozdawca del. M a t t u s z  odczy­
tuje ogólne uchwały, które w trzeciem czytaniu 
zostały jednomyślnie przyjęte. Zwyczajne wydatki 
wvnoszą 113,035 634 złr., nadzwyczajne wydatki 
23,189.246 złr., a przeto ogółem Dokryć się ma­
jące wydatki wynoszą 136 224 880 złr. Z tego od 
jąwszy dochody cłowe w sumie 39 698.314 złr. 
pozostaje jako ogólny wydstek 96 526.566 złr., 
z czego odjąć należv przypadające jako ciężar na 
skarb węgierski 2%  =  1,939.531 złr. 32 ct., 

reszty 94,596 034 złr. 68 c t , ma bvć w myś 
ustawy przez kraje reprezentowane w Radzie pań 
stwa pokryty 70% =  66 217 224 złr. 28 e., a przez 
kraje korony węgierskiej 30%  =  28,378 810 złr. 
40 cent.

D elegacja uchwala polecić prezydyum, aby 
uchwały przekazane zostały rządowi wspólnemu 
w celu uzyskania najwyższej sankcyi.

Następnie zabrał głos hr. K a l n o k y  i rzekł 
Wysoka delegacya załatwiła przedłożone jej pra 
ce, a moim obowiązkiem będzie, powzięte zgodnie 
orzez obie delegacye uchwały przedłożyć do naj­
wyższej sankcyi. Mam więc zaszczyt wywiązać 
się z Najwyższego Polecenia (zgromadzenie po- 
wstsje), wyrażając Wys. delegacyi uznanie i szcze 
gólne podziękowauie Jego Ces. i król. Mości za 
p święcenie, ofiarność i patryotyczną jednomyśl 
ność, z jakąście panowie spełnili trudne i ważne 
prace tej sesyi. W końcu pozwalam sobie w imie­
niu wspólnego ministerstwa wyrazić najgorętsze 
podziękowanie za okazaną nam podczas tej sesyi 
uprzejmość i zaszczytne zaufanie. (Oklaski).

Prezydet Dr S m o l k a :  Wysoka delegacyo 
Gdyśmy stanęli u kresu naszei tegorocznej dzia­
łalności, niech mi wolno będzie rzucić na nią 
okiem, a to w porównaniu z wynikiem działalno 
ś”i zeszłorocznej nadzwyczainej delegacyi. Maie- 
mam, że to porównanie da poznać tegoroczne u- 
chwał<z delegacvi w ich prawdziwem świetle. 
W ubiegłvm roku nawet z Najwyższej strony 
nrzedstawmno nrę1zvnan>dowo stosunki jako gro 
żne, a z tego powodu wys. delegacya zażądany 
kr«dvt nadzwyczajny bez oporu zawotowała Na 
kf ńcu zeszłorocznej nadzwyczajnej sesyi delega 
cyi pozwoliłem sobie uwydatnić podniosłe i pełne 
znaczenia wrażenie, jakie ta jednomyślna uchwa­
ła wywrzeć musiała. Tym razem przedstawiono 
nam z kompetentnej strony międzynarodowe sto­
sunki, jako przyjaźniej się kształtujące, a jedynie 
zaznaczono, że tylko pewne zaniepokojenie, tylko 
iakaś niepewność ogólnego położenia nakaznje 
przygotować się na wszelkie możliwe wypadki 
Z zestawienia tych faktów łatwo zrozumieć, o ile 
podciośle:szemi i znaczniejszemi są tegoroczne 
ncbwałv delegacyi od zeszłorocznych; gdy bowiem 
w ubiegłym ro ta  międzynarodowe stosunki przed­
stawiono jako groźne, zaznaczoną została teraz
tylko jakaś niepewność ogólnego położenia. Gdy 
przeto powód do zawotowauia nadzwyczajnego 
credytu w ubiegłym roku bvł o wiele bardziej 
zmuszającym, gdv nadto powtórzenie tak znaczne­
go kredytu na rok bieżący mogłoby wzbudzić słu 
szne obawy, wystarczyło zaznaczenie niepewności 
ogólnego położenia, wystarczyło to suche odezwa 
nie się do ofiarności podatkujących, aby nietylko 
nie wywołać oporu, ale nawet różnicy zdań ; wy­
starczyło ono, aby zażądany znaczny nadzwyczaj­
ny kredyt uchwalić dobrowolnie i z tą jednomyśl­
nością, która temu faktowi nadaje piętno podnio­
słego i pełnego znaczenia wypadku, przedstawia­
jącego się jako jedna z najbardziej imponujących 
manifestacyj, skoro się wskaże na to, iż postępo­
wanie przy uchwalaniu tego kredytu było w de 
egacyi węgierskiej zupełnie takie same.

Wysokiemu wspólnemu rządowi należy przy­
znać zasługę, iż do tego rezultatu znacznie się 
przyczynił, gdyż zawsze był gotowym do udzie­
lenia w sposób wyczerpujący potrzebnych wyja­
śnień i uzasadnień. Sądzę, że działam w duchu 
delegacyi, jeżeli w jej imieniu wykażę podzięko­
wanie wys. wspólnemu rządowi. (Żywe oklaski) 

Czyż może być, wysoka delegacyo, złożonym 
jeszcze silniejszy dowód, iż, gdzie chodzi o Cesa­
rza i państwo, wszystkie ludy Austro-W ęgier bez 
różnicy narodowości, przekonań i stronnictw, znajdą 
się zawsze gotowemi, naszego ukochanego Cesa 
rza i Pana, tudzież bezpieczeństwa państwa jak 
ieden mąż bronić krwią i mieniem? Ciężkie 
ofiary, jakie naszą uchwałą nałożyliśmy tym ra­
zem podatkującym, złagodzone zostaną niewątpli­
wie uwagą, iż tak dobrowolnie i jednomyślnie 
zawotowany kredyt spotęguje nadzieję w utrzy­
manie przez nas wszystkich tak bardzo upragnio 
nego pokoju. T a nadzieja wzrasta jednak potężnie 
wskutek świeżo wyrażonych przez Cesarza nie­
mieckiego przy uroczystej sposobności tak pełnych 
znaczenia i tak cennych słów. Nadzieję tę wzma­
cnia silnie przekonanie, iż tak świetnie wypróbo­
wana ojcowska pieczołowitość naszego najmiło- 
ściwszego Cesarza i pana, zdoła nam zabezpie­
czyć dobrodziejstwa pokoju. (Oklaski). Aby się 
tak stało, niech Wszechmocny naszego Najmiło- 
ściwszego Cesarza i Pana (zgromadzenie powstaje) 
jeszcze przez możliwie najdłuższy okres lat wspiera, 
chroni i błogosławi. Nasz najmiłościwszy Cesarz 

Pan niech żyje! (Zgromadzenie wznosi trzech- 
trotny okrzyk).

D legat hr. F a l k e n h a y n  dziękuje w imienin 
delegacyi prezydentowi za kierownictwo obradami 

tej sesyi i uprasza o zachowanie w przyszłości 
dla delegatów życzliwej uprzejmości. Po krótkiej 
odpowiedzi prezydenta, zostało zamknięte posie­
dzenie, a tem samem także 24 sesya delegacyi.

Cs»as«

Delegacya węgierska odbyła swe końcowe po­
siedzenie we czwartek o godzinie 5 ej.

Minister K a i  l a y  przedkłada sankeyonowane 
uchwały, które zostają promulgowane i przemawia 
w te słow a: Spełniam miły obowiązek, wyrażając 
przy tej sposobności wys. delegacyi na rozkaz i 

polecenia Cesarza najwyższe uznanie i podzięko­
wanie za gorliwość, jaką objawiła przy szczegó- 
owem badaniu przedłożeń wspólnego rządu i za 
lonownie okazaną ofiarność. Równocześnie dzię- 
cuję także za objawione wspólnemu rządowi i tym 

raziem zaufanie.
Następnie zabrał głos hr. Ludwik T i s z a : W y­

raz najwyższego zadowolenia Jego Ces, Mości

przyjmuje delegacya z pełnem hołdu uszanowa 
niem. Z drugiej strony uważam za mój miły obo 
wiązek w imienin delegacyi wyrazić członkom 
organom wspólnego rządu podziękowanie za gor­
liwość, z jaką starali się członkom delegacyi ich 
ciężkie zadanie ułatwić i przy każdej sposobno 
ści ich oryentować. Mówca dziękuje dalej dele 
gatom, jak  i biuru za poparcie i przemawia dalej 
w te słowa:

Przy otwarciu sesyi del igacyjnej miałem za 
szczyt powiedzieć: „Naród spełniał zawsze i za 
wsze spełni swoje obowiązki względem tronu i oj 
czyzny." Obrady i uchwały delegacyi usprawiedli 
wiły te słowa. Jeszcze przy żadnej sposobności 
nie zawotowała delegacya tak wysokich sum, jak  
tym razem; jeszcze nigdy w obradach i uchwa 
łach nie okazała się taka jednomyślność, jak  tym 
razem. Dowodzi to po pierwsze, że ci mężowie 
których Sejm, a pośrednio naród wysłał do repre 
zentowania swoich najważniejszych interesów, sto 
jąc wszyscy na wysokości swego zadania, pogar 
dzili taniemi środkami opinii pewnych kół i we 
dług swego najlepszego przekonania współdziałali 
aby przez jednomyślną uchwałę zażądanych ofiar 
waga i doniosłość takowych podniesioną została 

aby udowodnionem zostało, iż w poważnych 
chwilach, gdy mowa o należytym rozwoju monar 
chii, jest u nas zupełna solidarność. Gdy delega 
cya spełniła swój obow ązek, dała ona urzędowi 
zagranicznemu podstawę do swobodnej akcyi dy 
plomatyczuej. Niech nam wolno będzie mieć na 
dzieję, iż energicznej akcyi dyplomatycznej w związ 
ku z mocarstwami, pragnącemi pokoju na spra 
wiedliwej podstawie, powiedzie się chwiejące się 
stosunki europejskie skonsolidować przy zupełnem 
zastrzeżeniu interesów monarchii, bez faktycznego 
zaburzenia poprzednio europejskiego pokoju i że 
kiedyś zapanuje takie uspokojenie, iż ze strony 
europejskich państw podobne ofiary lub jeszcze 
większe naprężenie sił na pewien czas nie będzie 
ootrzebnem. Delegacya złożyła ponownie dowód 
iż ten naród nieznużoną pieczoł >witość i działał 
ność Jego Mości naszego króla i pana (zgroma 
dzenie powstaje) około dobra jego ludów i szla 
chetne inteneye Najjaśn:ejszego Pana należycie 
poznał i na takowe z wiernością, poświęceniem 
miłością odpowiedział. Niech żyje król! (Długo 
trw ają-e okrzyki: eljen!).

Strażnik koronny S z l a v y  dziękuje prezyden 
towi za pełne taktu i roztropne kierownictwo ob 
radami, poczem posiedzenie zamknięto. *

Rozmaitości Polityczne.
B e r l i n  27 czerwca. Przed otwarciem sejmu 

przyjmowała para cesarska prezydyum parlamentu. 
Prezydent Wedell wyraził w imieniu parlamentu 
kondolencyą z powodu śmierci cesarza Fryderyka 
za którą podziękowała najpierw cesarzowa a na 
stępnie i cesarz. Prezydent wyraził dalej parze 
cesarskiej hołd parlamentu i prosił o pozwolenie 
wręczenia adresu, który cesarz z podziękowaniem 

z tą uwagą przyjął, iż zna już treść adresu. 
Następnie wspomniał cesarz o posiedzeniu parla­
mentu z dnia 6 lutego (głosowanie nad ustawą 
wojskową) i polecił prezydentowi, ażeby każdemu  
z członków parlamentu w yraził podziękowanie za 
ówczesną uchwałę. W rażenie, jakie ta uchwa- 

wywarła na dziada i na niego było po- 
tężnem. Wrażenia tego nigdy on nie zapomni, 
iył on wówczas na posiedzeniu parlamentu i pier­

wszy zawiadomił dziada o zapadłej uchwale 
)ziad rzucił mu się na szyję i ucałował go.

W rozmowie z reprezentantami miasta Berlina 
cesarz Wilhelm II rzek ł: „Jako Berlińczyk, śledzę 
z uwagą rozwój m iasta; zawsze cieszyły mnie 
wszelkie ulepszenia i mogę, oparty na doświad­
czeniu moich podróży, śmiało twierdzić, że  Ber-  
i n  j e s t  p i e r w s z e m  m i a s t e m  w ś w i e c i e .  

Zwracam jednak uwagę, że obok pięknych bu 
dowli dla szkół i szpitali, należy pamiętać o Bo­
żych domach. I te także są ozdobą miasta."

Reiclisanzeiger ogłosił dwie ustawy z trzechmie- 
sięcznego panowania Fryderyka III, jednę o ka 
nale Sprewy i Odry z jego podpisem, drugą o 
zwolnieniach w kosztach szkolnych, która wydana 
jest w jego imieniu, ale z podpisem ówczesnego 
następcy tronu a dzisiejszego cesarza.

W. księcia badeńskiego za powrotem z Berlina 
do Baden Baden spotkała entuzyastyczna demon- 
stracya za niemieckie patryotyczne zachowanie się.

Z B e r l i n a  piszą 28 b. m.: Nordd. Allg. Ztg  
stwierdza prawdziwość depeszy moskiewskiej do 
Indep. belge: Ostatnie komunikacye pomiędzy 
dworami Petersburga i Berlina przybrały charak­
ter największej serdeczności i niepodobna wątpić 
nadal, że ze wstąpieniem na tron cesarza Wil­
helma ligo  dokonało się zbliżenie pomiędzy Niem­
cami i Rosyą. Widoki pokojowego ukształtowania 
się stosunków politycznych sprawiły pomyślne 
wrażenie na giełdach.

Dzisiejsza Koeln. Ztg  zapewnia, że cesarz  Wil- 
lelm w lipcu u d a  się do Petersburga.

Książę BismaTk i Crispi zjadą się w Kissingen.

Hr. W a 1 d e r s e e po notyfikacyi zmiany tronu 
w Peszcie przybył do Wiednia i zamieszkał w Hotel 
Imperial. W tymże hotelu atache wojskowy nie­
miecki major D e i n e s  dał dla hr. Waldersee 
obiad, na którym był naczelnik głównego sztabu 
iar. Be c k .  Wzniesiono toast na cześć Cesarza 
ranciszka Józefa i cesarza Wilhelma II.

Z powodu kasacyjnego procesu pojawiły się 
mniej lub więcej gwałtowne demonstracye S c h ó  

e r e r o s k i e .  ____

A jencja H*vusa, dając zaprzeczenie Gaulois, za­
pewnia, że żadne mocarstwo nie uczyniło kroku 

rządu francuskiego, co się ty, zy kaplicy Lu- 
wika XVI. Ambasador austryacko-węgierski hr. 

’ loyos prosił jedynie ministra Goblet, aby przed 
sięwzięto potr -ebne środki do zac howania kaplicy 
w katedrze w Nancy, która jest grobowcem ro­
dzinnym cesarskiego domu lotaryńskiego, gdyż 
Austrya na utrzymanie tej kaplicy płaci pewną 
roczną sumę do funduszu kościelnego.

Według Pungola, stan zdrowia hr. Robilanta 
tak się pogorszył, iż wątpliwą jest rzeczą, czy 

zie on mógł objąć urząd posła włoskiego 
w Londynie.

Ajencya północna donosi z Petersburga dnia
21

m
W. ks. Włodzimierz Aleksander w towarz„ 

dostojnej małżonki, z najwyższego polecenia * 
jechał do okręgów: wileńskiego, warszawskie? . 
moskiewskiego, celem obejrzenia niektórych cz? - 
wojsk i fortec. Dowodzący korpusem g " ari ( 
książę Oldenburski wysłany został do Wars** ł  
dla towarzyszenia J.C. Wysokości na zamierzony 
przeglądach wojsk. j

P. minister komunikacyj wyjechał do Kry® j 
na Kaukaz, celem obejrzenia robót inżynie r . ^  
oraz na otwarcie odnogi noworosyjskiej kole* 
laznej władykaukaskiej. „j

Swiet dowiaduje się, iż niebawem ogł°sZ J  
będzie prawo, tyczące się rozwoju i orgaD,z8 
szkół parafialno cerkiewnych.

Wczoraj umarł kompozytor rosyjski Liszy®- j. 
Na Korei wybuchła rewolucya. O kręt/ 

skie, a między Diemi i rosyjskie, zawinę^ j. 
poitu celem dania ochrony konsulom i 
ciykom. Rewolucyę wywołały nu:towania C®

Toast króla Milana.
ostatnim obiedzie galowy m wzniósł,gter'

a  TT f i U I v u l v j  1 U V 1  O V I  M O -  j,

państwa. W tych pełnych niebezpieczeństw cb%
lach byłem tak szczęśliwy, iż mogłem odez- j. 
się do szacownego doradcy naszego nieśmier%, 
nego ks. Mictała. Mąż ów, który w wszystką 
ważnych i ciężkich chwilach, któ.e Serbia ^ ’ 
statnich 30 latach przech dziła, zawsze był 
nym dla tronu i Ojczyzny, i cddawał im b®

siły, mąż ów, powtarz<% 
igo wezwania z tą ofi®r%.

i c z !

jirć1
Na

Milan toast na cześć Chriscicza i jego mi®8' 
stwa. Toast ten brzmi, jak  następuje: a )-

Panie i panowie! Wznoszę toast na PotalcO 
ność mego obecnego rządn i jego znakoh*1 ,̂ j 

czcigodnego naczelnika. Chcę skorzystać %o 
sposobności i jawnie zamanifestować, jak   ̂
jestem o jego wierności dla tronu i ojczyzny P ̂  
aonanym. Cneę mu podziękować za okaza11̂  
towość objęcia k erownictwa spraw państw o^, 
wśród tak cię2kich stosunków. Jestem o tein Po­
konany, iż potrafi on swe trudne i zaszczyt^, 
danie spełnić Bnmiennie i ku ogólnemu z*" 
leniu. .̂ o

Dwadzieścia lat upłynęło od czasu, gdyi® Ljl 
z rzędu czwarty z dynasiyi Oorenowiczów ^ 9wi­
na tron moich przodków, oswobodzicie li i 0 «o- 
wicieli serbskiego państwa. Jak  szytko i °V>  
wstrzymanie biegną polityczne chwile pra®0̂ - 
zyma tych, którym los dozwolił zasiąść 

nie! Każdy rok przynosi panującemu tyle po 
cznego doświadczenia, ile inni Indzie dop efl p  
upływie długiego i w trudach przepędzonego 
su zdobyć sobie potrafią. Jeżeli zatem p»E° ĵiii 
który przez przeciąg 20 lat kierował losami *%j, 
i który przestrzegał zawsze nietylko konstyF.ji 
ale i parlamentaryzmu, widzi się spowodo^9^  
dać dymisyę gabinetowi, który miał w repre-fjl 
tacyi ludowej znaczną bardzo większość, 10 ^  
niezawodną oznaką, iż kraj znajduje się *  ujd 
normalnym i chorowitym stanie, i te  z lecz®11 
tego stanu nie można zwlekać ani chwili. ^  

Chorowity ten stan nie jest nowym, stał oI%- 
już chronicznym i pogorszył się w ostatnich 
sach. W ostatnich 70 latach serbskiej history^ \ 
wydatni! on się w 3 gwałtownych przevrr0| a</eg(| 
w okrntnem zamordowaniu najszlachetniej" 
księcia, jaki kiedykolwiek nosił koronę ser ^  
dalej w wypadkach w r» ku 1848, 1862, 1“ * ct 
1878 i 1885, a w końcu najdobitniej wystąp ^  
na jaw  w rozlicznych mniejszych i więtszych ^  
lokojach wewnętrznych. Stan ten Lie jest ĉ z,fc0|i- 

kilku mężów, ani też dziełem tej lub innej 
tyczDej partyi, lecz jest on rezultatem W8Zys‘1%  
tych nieszczęśliwych kroków politycznych, * j  
kiedykolwiek w kraju tym podjęto, wynikiem 
wielkich geograficznych i politycznych trudor 

któremi seibski indywidualizm państwowy p  
siał się liczyć i z któremi miał do wałczem*- v 
tak się rzecz ma, dowodzi historya dawnego * ^  
skiego królestwa a następnie i carstwa. I 
czas podkopywały polityczne wstrząśnienia W 
państwowe i ówczas niweczyły one siły n*j 
kszych rejentów i patryotyczne usiłowaniet 0 
przed 499 laty spowodowały upadek ówcze** ... 
serbskiego państwa. Przodkowie nasi popełni'1 > 
den wielki błąd, gdy opuścili swoją kolebkę, ^  
by osiedlić się na terytorynm, które nigdy ... 
przestało być stałym teatrem walki między 
dem a Zachodem. W średnich wiekach był* :c- 
bia tym krajem, w którym bizantynizm i P*%. 
gtwo walczyły o panowanie nad światem. N*%. 
pnie było państwo serbskie potężnym wałem 
chronnym cbrześciaństwa przeciw najazdom i* 
tycznych Osmanów i upadło jako ofiara cbr 
ściaństwa. Dziś znajduje się Serbia również w 
tycznem położeniu, ponieważ fala, klóra ma 
cywilizacyą zachodu na daleki wschód, P^fl*, 
przez jej niwy. Fala ta jest potężną i gwałto* 

państwo serbskie nie chcąc uledz jak  H %. 
dnich wiekach zniszczeniu, musi ponosić olhrL  
mie ofiary i czynić nadludzkie wysilenia, *̂ .c j, 
w niewielu latach osiągnąć ten stopień cyW»1** 
cyi, do którego inne szczęśliwsze ludy po 
wie całych wieków doszły. Czy chce, czy 
chce, musi Serbia być pionierem cywilizacji * 
bodniej na Wschodzie. Do tego potrzeba olbw, 

miej pracy, która jest możliwą tylko w tym k% 
JU, w którym prawo i porządek eą po wszyst*. 
czasy utrwalone i zapewnione. Serbię jedn&k®%. 
lodkopywaty zgubne namiętności partyjne, * 
rych powstrzymać nawet nie mógł wzgląd na t® 
saństwową. I dlatego też położyłem tym n u rto ^  
niom koniec na mocy mej władzy królews*1., 
w chwili, gdy nieszczęsne walki partyjne zacẐ  
sięgać do armii, która była zawsze wypróboW*® 
oodporą mego tronH i mego kraju. Chciałem % 
cięte walki partyjne powstrzymać przynajm®1̂  
aż do czasu, w którym Serbia będzie sobie ® 
gła pozwolić na ten zbytek polityczny bez n*r^ 
żania się na niebezpieczeństwo. Skłoniło mniei 
do powołania do rządów mężów, którzy echo® . 
w ocza h wszystkich jako obrońcy bezpieczeń*1̂  
irawnego i najściślejszego przestrzegania ust* ' 

którzy będą w stanie nakłonić synów tego km 
ju, bez różnicy, do której partyi należą, a w % 
zie potrzeby i zmusić do poświęcenia swych^ 
uświęeonym^ interesom i wzniosłej idei serbsfe 11

o-

słuói swe życie i swe 
usłuchał i obecnie mego
śc.ą, która wypływa z jego gorącej ------  „
czyzuy. Wr«iz z nim urzędują ludzie, którzy ^

b8<V;
Wasze zdrowie, moi panowie ministro^1®

miłości
, .  ___ ______________________ , >rzy £

bezwątpienia umożliwią spełnienie jego 
ważnej misyi. Piję pańskie zdrowie, panie

Do Polit. Corr. donoszą:
Z P a r y ż a :  Rząd francuski zamierza 

znów rokowania z Anglią o opuszczenie
p°d j»
EgiP



ĆZAS z N iedzieli i Lipća 1888.

przez wojska anflssie, skoro tylko mocarstwa 
zdeklarują przystienie swe do konwencyi wzglę­
dem kanału suezigo.

Z M o n a s t y r  Władze tureckie uwięziły tu 
w ostatni_h czath kilka osób podejrzanych o 
agitacye panslavtyczne i od tego czasu nastąpiło 
widoczne uspokonie ludności.

Ze S k a ' d a r r  Obawiają się tu ciągle ieszcze 
dalszych nastęfW niedawnego napadu Czarno- 
górców na plenna Albańskie. Napastnicy schro­
nili się na teryfynm czarnogórskie i przebywają 
w pobliżu grany- Naczelnika bandy powołano 
wprawdzie do/etynii, żeby się usprawiedliwił, 
ale w ukaranięo nikt nie wierzy; przypuszczają 
raczej, że famiowe odbierze instrukcye.

Kronika liejscowa i zagraninzus.
i i a f e ó w  30 czerwca.

— W kośole XX. Karmelitów na Piaaku rozpo 
cznie się odpit ośmiodniowy Nawiedzenia N. P. M. 
uroczyatemi nszpcrami z kazaniem w nh dzielę dnia 
1 lipca o gocinie 5 popołudniu. Suma w dzień Na 
wiedzenia, w.iiedzielę i oktawę odprawi się o godz, 
101/, rano, mszpory o godz. 5. W inne dnie suma 
o godz. 10.

— Primice. W poniedziałek dnia 2 lipca b. r, 
godzinie 10 ano w kościele 0 0 . Paulinów na Skał 
c«i odprawi pimicye, czyli pierwszą Mszę św., nowo 
wyświęcony ispłan X. Edward C h y l i ń s k i ,  Paulin

— Posieizenie Rady miejskiej odbędzie się w po 
niedziałek <2 2 lipca b. r.

—  U rocąstość śś. Piotra i Pawła, obchodzona jest 
corocznie świetną solenizacyą w Ruszczy, dokąd epie 
szono zwylle w dniu tym, aby składać życzenia JE 
Pawłowi Popielowi. Rekonwaiescencya po wypadku 
złamania legi była powodem, że wczoraj wstrzyma 
no się od tego objawu czci — niemniej liczni przy 
jaciele ten żywiej zwracali swe myśli i życzenia ku 
temu donowi, będącemu ogniskiem tradycyj polskich 
uczuć katolickich i wyższego życia umysłowego 
W pierwłzym zaś rzędzie Redakcya Czasu łączy się 
ztemi życzeniami dla sędziwego męża, który był jednym 
z założycieli naszego dzienniku i pierwszym szefem 
redakcyi a przez lat czterdzieści radą i piórem 
składa ustawiczne dowody wspólności przekonań 
dążeń.

Miło nam przy tej sposobności podzielić się tą po 
cieszającę wiadomością, że JE. P. Popiel nietylko po 
wraca do s ił , ale nadspodziewanie piękne zrośnięcie 
złamane * nogi dozwala chodzić dostojnemu pacyen 
towi.

“  Połtźdnio kamienia węgielnego pod gmach kii 
niki chirurgicznej odbyło się w dniu dzisiejszym 
w sposób uroczysty. Na placu, przed wznoszącym się 
gmachem,^zebrali się: Senat akademicki, reprezentant 
rządu komisarz Starostwa p. L i n k ,  Wydział lekar­
ski w ki mplecie, Prezydent miasta, To’w. lekarskie 
z prezesem Drem Pieniążkiem, profesorowie Uniwer 
sytetu, komitet budowy i słuchacze medycyny. Uro 
czystość rozpoczęła się przed godziną 11 śpiewem 
chóru akademickiego pod kierownictwem p. Baraba 
sza; poczem asystent katedry chirurgii Dr A. Bossow 
ski odczytał osobny akt fundacyjny. Potem zaraz dzie 
kan Wydziału teologicznego X. prof. Chotkowski doko 
nał poświęcenia kamienia węgielnego i fundamentów 
gmachu. Po poświęceniu z. brał głos X. Rektor Spis 
i podniósł znaczenie gmachu dla Uniwersytetu i nau 
ki polskiej, i zaznaczył wdzięczność naszą za to Mo 
narsze i ministrom, szczególniej ministrowi-rodakowi 
Drowi Dunajewskiego, rektmvwi niegdyś i profesorowi 
Jagiellońskiej szkoły. Drugi przemówił Dziekan Wydzia 
łu lekarskiego prof. Dr Cybulski, wykazując znaczę 
nie nowego gmachu dla nauki. Trzeci wreszcie prze 
mówił prof chirurgii Dr Rydygier, streszczając w krót 
kości dzieje Wydziału chirurgicznego i zasługi pro­
fesorów tej gałęzi nauki w naszym Uniwersytecie; 
złożył też mówca szczególne uznanie dla p. in 
żyniera Sirego w doprowadzeniu do skntku gmachu 
Tym słowom uznania przy wtórzy li zebrani oklaskami 
w istocie bowiem zabiegi p. Sarego około doprowa 
dzenia do skutku budowy nowego gmachu przechodzą 
granice choćby największej gorliwości. Słuchacz me 
dycyny p. Schli :zer imieniem młodzieży wyraził ra 
dość z powodu powstania nowego przybytku nauki 
podniósł zabługi prof. Rydygiera. Uroczystość zakoń­
czyła się śpiewem chóru i zwykłym w takich razach 
ceremoniałem, t. j. zamurowaniem puszki blaszanej 
z dokumentami i monetami, do czego obecni przyło 
żyli rękę, kładąc kolejno wapno i uderzając młot 
kiem. Na akt ten uroczysty przygotowano plac od 
powiednio i przybrano go chorągwiami o barwach 
narodowych, państwa i miasta.

— Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
ofiarowała rodzina ś. p. prof. Dra Z. Wróblewskiego 
25 złr.

— Towarzystwo praw nicze. Dziś o godzinie 6 
wieczór odbędzie się w gali radnej miasta Krakowa 
VII miesięczne zebranie krakowskiego Towarzystwa 
prawniczego.

Porządek dzienny: l ) D r D a r g u n :  „O ustawie 
wprowadzającej zabezpieczenie robotników w przypad 
Łach choroby;" 2) Sprawozdanie komisyi wybranej 
ra posiedzeniu d. 8 giudaia 1887 r. do zbadania 
kwestyi, czy do wpisan'a działu gruntów*. na zabu- 
ójwanie przeznaczonych*, do ksiąg hipotecznych 
v Krakowie* je3t potrzebne pozwolenie Magistratu 
(.tr.  ̂7 K roniki p r ) ; 3) Dr K a s p a r e k :  „ Sprawo- 
zlanie o nowych us'awach krajowych* zmieniających 
rstawy gminne.

—  W spraw ie wodociągów otrzymujemy następu­
jące pismo:

Szanowna Reda key o !
Umieściwszy w Nrze 140 Czasu z d. 21 czerwca 

1. r. artykuł „W sprawie wodociągów * prof. Dra Do 
Bańskiego, skierowany wprost ku mojej osobie, są­
czę, że nie odmówisz też miejsca w łamach swego 
cziennika załączanym kilku słowom jako mojej od­
powiedzi, o co jak najuprzejmiej upraszam:

Jako delegat Towarzystwa technicznego do komij 
syi wodociągowej,uważam za swój obowiązek zbadać 
projekt wodociągu regulickiego podług najlepszej 
wiedzy i przekonania i na podstawie wyniku tych 
badań działać, o ile to w zakresie członka komisyi 
leży, ku dobru miasta, jakoteż z czynności tych zda­
wać sprawę moim mocodawcom. Nawet gdyby prze­
widzieć się dawało, że działalność moja taka będzie 
bezskuteczi ą , nie uwalnia mnie to od określonego, 
jedynie prawidłowego sposobu postępowania, bo tym 
tylko niogę warować sobie dobre imię, jako człowiek 
fachowy i działać w intencyach Towarzystwa techni­
cznego. Nigdy zaś nie zgodziłbym się bronić za ka­
żdą cenę tego projektu, jak z drugiej strony bez u- 
przedzenia przystąpiłem do jego badania, przyznając 
mu bez oporu zalety, które dowodnie posiada, lecz 
odmawiając mu tych, których mu brakuje.

Już przy posiedzeniach podkomisyi oduiósłem wra­
żenie, i wypowiedziałem to otwarcie, określiwszy w tym

względzie moje stanowisko, że niektórzy panowie u 
ważają ujemną krytykę tego projektu za niewłaści 
wą, bez względu na to, czy takowa jest uzasadnioną, 
czy nie. P. profesor Dr Domański do nich niezawo 
dnie należy. Złą zaś zaprawdę oddaje on usługę pro 
iektowi wodociągów regulickich, gdyż występując tak 
bezwzględnie przeciw każdej krytyce jego i oddalając 
od niego porównanie z innemi projektami, nawet przez 
peremptoryczne stawianie tak stanowczego aut aut 
jak w artykule z 21 czerwca, zdradza sam jego sła 
be strony, gdyż widocznie powątpiewa, czy przy bliż 
szem rozbieraniu wyższość jego wobec innego dałaby 
się utrzymać.

Występowanie zaś tak energiczne wobec mojej o 
soby tern więcej jest w stanie wyżej wyrzeczoną opi 
nię stwierdzić, że ja  się naprzód nie wyrywym, ni 
gdzie się nie wciskam, za popularnością nie gonię 
wpływu osobistego ani szukam, ani go mam. Wszak 
/na takiem stojąc stanowisku, za wywodami i wnio 
skami mojemi nic więcej nie będzie przemawiać, jak 
tylko ich słuszność, a jeżeli za niemi ta nie będzie 
to łatwo będzie je zbić.

Tem mniej uzasadnionem i słusznem jest wystę 
powanie jego przeciw mej osobie z tikiemi inwekty­
wami, już w każdym razie niegrzecznemi a w zupeł 
nośsi niesprawiedliwemi. Nasamprzód bowiem zauwa 
żyć należy, że słów moich na odczycie wypowiedzia­
nych p. Dr Domański nie zna, gdyż na odczycie nie 
był, a streszczenie, i to tak krót kie, odczytu* przecież 
mojemi słowami nie mogło być nkutecznione. Lecz 
i za te słowa, któremi sprawozdanie z posiedzenia 
Towarzystwa technicznego zostało zredagowsn», że 
spokojem biorę odpowiedzialność na siebie. Wska 
żują one, jak rzeczywiście było, że sprawę zupełnie 
rzeczowo traktowałam, nie wymieniając żadnego na 
zwiska, nie poddając krytyce żadnej o:oby, chyba, 
że nazwałem p. Kirschnera niefachowym, cztm mu 
ani chciałem ubliżyć, ani nie ubliżyłem. Krytykowa 
nie zaś badań, sposobów postępowania i wyników u 
ważam w każdym razie za dozwolona, i nikt takiej 
krytyki meparlamentarnem wystąpieniem nazwać nie 
może, nie używając wyrazu tego błędnie lub niesłu 
sznie. Tak samo ma się rzecz z zarzutem aibitralno 
ści. Miałem bowiem odczyt przed ludźmi fachowymi 
a nawet takimi, na opinii których jako inżynierów 
ugruntowanej sławy zależeć musi i nie mogłem wy 
stąpić z przypuszczeniami. Przedstawiłem wnioski u 
zasadnione faktami, których dotychczasowe badania 
wodociągu regulickiego dostarczają; to też żadnego 
zarzutu mi nie robiono, choćby takiego, którybym 
odpierać musiał.

Jeżeli zaś wyraz „niedołężny" p. Drowi Domań 
skiemu się nie' podobał, wyraz, którego nawet 
sam niejużyłem, który jednakże najlepiej rzecz w tym 
wypadku charakteryzuje i dlatego streszczającemu 
mimowolnie może się nasunął, to nie stosuje się on 
do jakiejś osoby, tylko do sposobu mierzenia, a na 
to, że tak jest, już ja nie poradzę, choć jeszcze raz 
stwierdzam, żejjjani chcę, ani chciałem kogokolwiek 
obrazić, warując sobie zresztą prawo krytyki, każ 
demu przysługujące, w rzeczach mianowicie do mego 
zawodu należących.

W  szczegóły rzeczowe rzekomego odparcia moich 
twierdzeń się nie wdaję , by  nin iejszego pisma zby 
tnio nie powiększyć, odkładając to na inny czas 
miejsce. Radzę tylso p. Dr Domańskiemu, by w rze 
czach ściśle fachowych, jak np. do omawiania mierze 
nia za pomocą przewału się nie wdawał, bo się na 
tem nie rozumie. Broń zresztą Boże, bym chciał go 
tem obrazić, gdyż wysoce szanuję Dra Domańskiego 
ze względu, że rzeczywiście z ofiarnością stara się o 
dobro miasta — ale w swój sposób

Nie mogę zaś pominąć dwóch punktów merytory 
cznych, a mianowicie zarzutu mnie uczynionego, że 
moje wnioski dążą do przewlekania sprawy. Zarzut 
ten zwracam do tych, którzy mieli obowiązek badania 
hydrometryczne nadzorować i śledzić, boby dotych 
czas wyniki ich albo w jednym, albo w diugim kie 
runku były rozstrzygające, podczas gdy obecnie stoi 
się przed alternatywą, albo że są niedokładne, albo 
że wydajność źródeł regulickich się zmniejsza, choć 
by nawet je o 2 litry na sekundę w ostatnich latach 
powiększyć. A przecież pomiary te kosztują sporą 
sumkę i nie były na to robione, by bez względu na 
ich wynik orzec, że wydajność żródtł jest stałą.

D ziwi m nie to  rów nież, że p. D r D om ański tw ier 
dzi , jakoby przy mierzeniu „basenem" nie można 
przeciwnego błędu popełnić, a wszakże p. Dr Do 
mański sam za pomocą tego sposobu mierzenia zna 
lazł wydajność źródeł równą 9000 metr. sześć, na do 
bę, do której- to wysokości ani przedtem, ani potem 
dojść nikt nie mógł, a co wydrukowane jest w bro 
szurze inżyniera Friedricha, stron. 7 „6) według pi­
sma r. m. prof. Dra Domańskiego z d. 22/10 1884," 
choć nie uwzględnione w obrachowaniach jego.

Mylnie nakoniec wystylizował Dr Domański ostatn 
ustęp swego artykułu, że spotkałem się w podkomil-
syi techniczno sanitarnej z opozycyą, bo rzecz się 
miała wręcz przeciwnie. Działalność bowiem moja tam 
streścić się daje w następującem: Wniosek o badanie 
biologiczne wody był pierwotnie postawiony przez p, 
radcę górn. Waltera, a potem przezemnie podniesio 
uy, któremu to wnioskowi Dr Domański zadość uczy­
nił, oświadczając, że odda wodę do badania takiego, 
a na każdem póżaiejszem posiedzeniu ubolewał, że 
badania te nie są ukończone. Referat zaś mój co do 
wykonalności technicznej wodociągu i wniosek co do 
wynagrodzenia inżyniera p. SWierzyńskiego nawet je 
dnogłośnie zostały przyjętemi; innych wniosków nie 
stawiałem. Prawdą zaś jest, że ja  kilkakrotnie, a mia 
no wicie na ostatniem posiedzeniu, byłem sam jeden 
w opozycyi.

Spodziewam się, że po niniejszem odparciu nie 
słusznych zarzutów p. Dra Domańskiego, inwektywa ar­
tykułu w Nrze 140 . w oczach każdego znającego i- 
stotę rzeczy lub dobrze informującego się* przeciwny 
zamierzonemu wywrą skutek. P. Drowi Domańskiemu 
zaś w końcu przypominam, że zwyczajem jest równą 
bronią walczyć, zatem przedmiotowe zarzuty przedmio­
towo odpierać się godzi, i że uważam, łagodnie się 
wyrażając, walczenie przeciw takim zarzutom osobistą 
napaścią, za zwyczaj zły, którego dopuszczać się naj 
usilniej się wystrzegam. T. Bortnik.

—  W czorajsze Nra Nowej Reform y  i Kuryera 
krakowskiego zostały z nakazu prokuratoryi skon­
fiskowanej

— W szkole żeńskiej Podwawelskiej odbył się 
dnia 28 b. m. doroczny popis uczennic w obecności 
Dra F. Jakubowskiego, delegowanego od Rady szkol­
nej, O. Gwardyana Leona od konsystorza, oraz licznie 
zebranych rodziców i kilku obywateli miasta. Wzoro­
wa pod każdym względem deklamacya, odznaczająca 
się niepospolitą prostotą obok właściwej modulacyi 
głosu i odpowiedniej podniosłości, piękne śpiewy so­
lowe i chórowe, wreszcie zachowanie się uczennic, 
pełne ogłady, naturalności i swobody, wywarły na 
obecnych miłe i podniosłe wrażenie. Wzruszenie i 
podziw budził u obencych widok istotnych owbców 
umiejętnej, wytrwałej i zacnej pracy czcigodnej kiero­
wniczki, dzielnie i z widocznem poświęceniem wspie­
ranej przez uzdolnione nauczycielki. Wystawa zaś

robót ręcznych, prowadzonych w wysokim stopniu 
praktycznie i umiejętnie, środkami wyłącznie ofiarno­
ści uczących, oraz rysunki i całe stosy zeszytów 
szkolnych, najsilniejszy pesymizm rozbroić są zdolne.

—  Kadeci i oficerowie marynarki. Dyrekcye gim- 
nazyów otrzymały z państwowego ministerstwa wojny o- 
głoszenie co do przyjmowania aspirantów do służby w ma­
rynarce, jako kadetów, którzy po złożeniu marynarskich 
egzaminów oficerskich mianowani będą oficerami w mia 
rę otwierania się miejsc. Warunki wymagane do przy­
jęcia są następujące: skończony 17 rok życia, oby 
watelstwo austryackie lub węgierskie, zupełna fizy­
czna zdolność, odbyte z dobrym postępem studya wyż­
szej szkoły realnej lub wyższego gimeazyum, po­
świadczone złożonym egzaminem dojrzałości, znsjo 
mość języka niemieckiego w słowie i piśmie, świa 
dectwo lekarza wojskowego, legalizowane pozwolenie 
ojca lab opiekuna, świadectwo nieskazitelnego życia. 
Podania wnosić należy do ministerstwa wojny (sekeya 
marynarki).

—  Teodor Pareński, notaryusz w Skawinie, brat 
lekarza i radcy miejskiego Dra Stanisława Pareńskie 
go i pani profesorowej Korczyńskiej, zmarł, jak już 
donieśliśmy onegdaj, w domu swej matki w 37 ro 
ku życia. Zmarły odnaczał się sumiennem wypełnia 
niem obowiązków, szlachetną bezinteresownością wobec 
swoich klientów, a niemniej wielką prawością charak 
teru, która zjednała mu sympatyę i życzliwość esób. 
mających sposobność bliżej poznać piękne przymioty 
jego serca i umysłu. To też przedwczesna śmierć śp 
Pareńskiego wywoła głęboki żal w Skawinie, a 
w nassem mieście obok najbliższej rodziny boleje 
szczerze nad tą stratą liczne grono kolegów i przy 
jaciół zmarłego. Pogrzeb odbył się we czwartek o go 
dżinie 5 popołudniu. Za trumną, okrytą wieńcami, 
postępował długi orszak żałobny, złożony z szerokie­
go grona krewnych, przyjaciół i znajomych państwa 
Parińskich i Korczyńskich. Kondukt pfowadz.ł X. ka- 
acnik D.ohojowski w licznej aśystencyi duchowień 
stwa.

—  Z apow iedziana w ycieczka naukowa członłó 
Towarzystwa technicznego krakowskiego odbyła się 
we czwartek d. 29 bm., a uczestnicy jej wrócili do 
piero wczoraj rano. Około 40 techników wyjechało 
z Krakowa pod przewodnictwem p. inżyniera Sarego 
gospodarzem zaś wycieczki był p. Stanisław Kuła 
kowski. Za pierwszy punkt wycieczki obrano Frie 
drichsLtifte, gdzie zwiedzono walcownię blachy, fabry 
kę spodium, kleju i kwasu siarczanego. Ztąd udano 
się do Żywca. Tu nastąp ło powitanie i podjęcie ze 
strony urzędników Arcyasięcia Albrechta. W  czasie 
podjęcia pierw siy toast wzniósł p. inżynier Sare na 
cześć Arcykaięcia, a dyrektor Niedziałkowski na cześć 
zarządu dóbr i fabryk arcyksiążęcycb. Z biedzono tu 
browar, fabrykę likierów i parkietów. Z Żywca udali 
się technicy do Węgierskiej Górki. Towarzys-ył im 
starosta żywiecki p. Dunajewski. W Górce oglądano 
odlewarnię rur i wszystkie inne warsztaty. Słowem 
wycieczka przyn'cs’a technikom obfite spostrzeżenia 
n ukowe, i dowiolła, jak tego rodzaju badania nau 
kowe wysoce mogą być pożyteczne.

— Składki na W eteranów Wojsk Polskich z 
1830 — 1831 w miesiącu czerwcu 1888 i Sprawozda 
nie miesięczne-Po 1 złr.: pp. Teodor Gaydzicz, Sta 
nisław Kiliński, Jakób 8zczyrbuła, wszyscy rocznie 
p. Skąpski na wieniec dla śp. Kurowskiego; po 2 
złr.: J. Z. pp. Juliusz Marc on, p. Kaz. Langie, Wł. 
Chwalibogowski, Witold Żelechowski, Adam W och 
Max. Grabowski, Maciej Spałek, Tadeusz Marcoin 
wszyscy rocznie; po 3 złr.: p Władysław Gąsiorski 
za 3 lata; po 4 złr.: p. A/o.f Hubaczek, rocznie 
po 5 złr.: N. N., pani Marya z Mohrów Kietlińska 
p. G. Edmund Różycki, p. Dr Henryk Kieszkowski 
p. D. Max. Łępkowski, wszyscy rocznie; po 12 złr. 
p. Jan Banaszkiewicz, roczn.e. Ogó/ny dochód w czer 
wcu 74 złr. 10 ct. Rozchody: Rozdano między 62 
weteranów, udowodnionych żołnierzy polskich z roku 
1810— 1831, miesięczne zapomogi, pożyczki, pogrze 
by, niezbędne pot zeby, najem pokoju na biuro i wy 
datki biurowe 861 złr. 82 ct. Niedobór, 787 złr. 82 ct 
wynoszący, pokryto oszczędnościami z poprzednich 
miesięcy. Umarło 4 weteranów, pozostaje na żołdzie 
narodowym 58. Przy zawiązaniu Towarzystwa opieki 
nad weteranami w. p. 1830—1831 r. było 115, dziś 
tylko 58 pozostaje ! Poleca ich komitet sercom roda 
ków, bo jako starcy, jedynem ich utrzymaniem ten 
,żołd narodowy, nie mogąc już pracować. Osłodzić im 
ostatnie chwile życia* ofiarnością terdeczną, nie odmó 
wi żaden prawy Polak. Ksawery Ronopka.

—  Pozwolenie na zb ie .an ie  składek. Namiestni 
ctwo przedłużyło do końca czerwca 1889 r. udzielo 
ne p. Maryi Magdalenie Borowskiej, przełożonej zgro 
madzenia PP. Felicyanek w Krakowie, pozwolenia do 
zbierania w całym kraju składek na budowę klaszto 
ru w Krakowie. — Namiestnictwo udzieliło przełożo­
nej zakładu sierot pod opieką Sióstr Miłosierdzia na 
przedmieściu Kazimierz w Krakowie pozwJenie na 
zbieranie w całym kraju składek dobrowolnych na 
rzecz pomienionego zakładu po koniec roku 1889 
pod warunkiem, że zbieraniem składek trudnić się 
będą osoby upoważnione do tego i zaopatrzone w cer 
tyfikat, wystawiony przez przełożoną zakładu, a po­
świadczony przez tutejszą dyrekcyę policyi.

—  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminem Piotrkowice, Zabłądza i Łowczów, na budowę 
szkoły* w Piotrkowicach, zapomogi w kwocie 100 złr

— Ze Lwowa. Wielki raut odbył się onegdaj u 
JE. Wilhelmów hr. Siemieńskich Lewickich. O godzi 
nie lOtej, pisze Gaz. Lwotcska, szereg pojazdów nie­
przerwanym łańcuchem ciągnął się p rzez miasto ku 
pałacowi, który jaśniał w blasku rzęsistych świateł. 
W lśniących, wspaniałych salonach, urządzonych z ar 
tystycznym smakiem i przepychem, liczne grono pań 
w pięknych toaletach i panów, zabawiało się do pó 
żnej godziny swobodną rozmową, przy dźwiękach wy­
bornej muzyki wojskowej, która, ustawiona na pała 
cowym dziedzińcu, wystąpiła z doborowym konceitem 
Cały piękny świat lwowski pospieszył na zaproszenie 
dostojnych gospodarstwa, którzy wraz z synem swoim, 
br. Stanisławem, dzielnym zwycięzcą na torze lwow­
skim, przyjmowali u wejścia swych gości z tą pra­
wdziwie rzadką a chwytającą za serce uprzejmością, 
która każde przyjęcie u hr. Siemieńskich, tak tu, jak

w ich pięknej rezydencyi wiejskiej w Chorostko- 
wie, cechuje niezapomnianym urokiem.

Rektorem szkoły politechnicznej na rok naukowy 
1888/89 wybrany został prof. Zbrożek. Dziekanami 
zostali wybrani: wydziału inżynieryi prtf. Skibiński, 
mechaniki prof. Dr Dziwiński, chemii prof. Pawłow­
ski.

Budowę gmachu Kasy oszczędności we Lwowie, 
jak się dowiaduje Czasopismo techniczne, oddano 
prof. Zachariewiczowi, według jego własnych planów. 
Plany te nie brały udziału w konkursie z powodu, 
że p. Zachariewicz był sędzią konkursowym. Obecnie 
przyjęto je z małemi zmianami do wykonania. Było­
by do życzenia — dodaje wspomniane pismo — aże 
by plany te wystawiono na widok publiczny.

— V Zjazd lekarzy i przyrodników we Lwowie. 
Rada szkolna krajowa wskutek pedania komitetu Wy­
stawy V zjazdu lekarzy i przyrodników upoważniła

dyrekcye gimnazyów do wydawania ze zbiorów szkol­
nych przyrządów i okazów z działów fizyki, chemii 
i historyi naturalnej w razie odnośnej rekwizycyi ze 
strony rzeczonego komitetu, i to na ręce p. A. Wi­
tkowskiego* prof, szkoły politechnicznej i Dra Igna­
cego Petelenza* prof, gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie, celem urządzenia wystawy dydaktyczno- 
przyrodniczej, mającej być otwartą d. 18 lipca b. r

—  Leopold Gileczek*^ księgarz* zmarł w Tarnopolu 
dnia 28 czerwca b. r. w 50 roku życia. Pogrzeb od­
będzie się w niedzielę dnia 1 lipca b. r..

—  Oświęcim 22 czerwca. Przy zakładaniu ksiąg 
gruntowych cmentarz* tutejszy utworzony i otoczony 
murem przez śp. X. proboszcza Michała Śleborskiego 
zahipotekowany został na gminę. Teraźniejszy pro­
boszcz własnym kosztem poprawił niedawno walący 
się tylny i frontowy mur, a tego roku na wiosnę po 
raz drugi otoczył przyległe pole parkanem, które śp. 
X. Andrzej Knycz w testamencie zapisał na powię­
kszenie cmentarza, i od tego pola jakby od majątku 
na niego przechodzącego zapłacił 21 złr. podatku 
spadkowego. Nowy parkan oraz tablica z ostrzeże­
niem strzegą róż i innych kwiatów od praktykowa­
nego dawniej uszkodzenia. Na utrzymanie murowanej 
kaplicy na cmentarzu złożyła śp. Anna Flegel w u 
rzędzie podatkowym 500 złr. Gdy kamienica, na któ 
rej kwota ta była ubezpieczona, przeszła przy licy 
tacyi na własność pewnego izraelity — na doniesie­
nie proboszcza prokuratorya skarbu poleciła starostwu 
w Biały uporządkowanie fundacyi na rzecz kaplicy, 
potrzebującej nagłej poprawy, inaczej sklepienie runie 
i zasapie grobowiec, w którym, oprócz fundatorki : 
rodziny Ślebarskich, spoczywają ciała tutejszych pro 
boszczów; tak bowiem było zastrzeżone przy budo­
wli, na którą tarnowski Konsystorz dał pozwolenie 
Zasługą jest proboszcza, że fundusz się wynalazł na 
naprawę kaplicy. Prezes komitetu kościelnego uzbie 
rał przeszło 100 złr., które w roku przyszłym na 
dals7ą naprawę cmentarza użyte zostaną. Pożądanem 
byłoby, aby zwierzchność miejska w porozumieniu 
z kościołem przyjęła grabarza za dekretem z roczną 
peneyą, którego z dochodów, płynących za branie gro 
bów i stawianie pomników do kasy miejskiej, stoso­
wnie miesięcznie płacićby można, a nadwyżkę obra­
cać na dalsze upiększenie miejsca wiecznego spoczyn 
ku. Grabarz zawisły jedynie od zwierzchności mie, 
skiej kopałby groby w porządku, poprawiał uszko 
dzone mogiły, podsiewał cmentarz trawami, które 
z czasem skromny, ale przecież jaki może przynosi 
łyby dochód na poprawę, której wymaga mur od 
północy, a mur środkowy możnaby z czasem rozebrać 
i postawić na miejsce prowizorycznego parkanu, przez 
co dwa cmentarze w jedenby się połączyły, przyby 
łoby miejsca na groby, ustałyby kłótnie o miejsce na 
pierwszym cmentarzu. Kościół chętnie moralnym wpły 
wem dalsze uporządkowanie cmentarza tak samo po 
pierać będzie, jak popiera dalsze zakładanie szkoły 
chociaż te niedawnemi czasy zpod zarządu kościoła 
wyjęte zostały. Ponieważ najwyższy trybunał państwa 
miał orzec, że cmentarz pozostaje właśni ścią gminy 
ale zarząd cmentarza należy do kościoła, pożądaną 
więc byłoby rzeczą, aby gmina i kościół wzajemnie 
moralnie i fizycznie wspierały się w zarządzie i upo 
rządkowaniu cmentarza.

— W jednym z dzienników wychodzących w Au 
stryi była niedawno wzmianka, iż komitet izraelicki 
londyński, zawiązany w celu wspierania współwy 
znawców przybyłych do Anglii, przychodzi zawsze 
wychodźcom z pomocą. Otóż obecnie okazało się, iż 
artykuł ten był tylko tendencyjnym i miał na celu 
jedynie zaagitowanie do wychodżtwa do Augli i 
ponieważ nieprawdą jest, by rzeczony komitet po 
spieszał z pomocą przybyłym a biednym wychodźcom 
w Anglii, którzy zazwyczaj giną tam z nędzy i głoda.

— Ślub. W ‘ kościele Wizytek w Warszawie pobło 
gosławionym został związek małżeński micd .y p. Igna 
cym Karnkowskim, cbywatelem z Płoc-kifgo, synem 
Konstantego i Maiyi z Chełmickich, a panną Pelagią 
Czacką, córką hr. Feliksa Czackiego i Zofii z hr. Le 
dójhowskich. Aktu kościelnego dokonał X. biskup 
Ruszkiewicz.

Hr. Aleksander Potocki, z Chrząstowa, poślubił 
pannę Cywińską, córkę b. posła na Sejm i obywatela 
na Podolu galicyjskiem.

— Pożar mena Żery i. Na placu Mosz rozbił w Bu­
kareszcie namiot właścieiel menażeryi Braun. Dnia 
17 bm., kiedy tłumy ciekawych otaczały budynek, 
przypatrując się grymasom wystawionych u wchodu 
małp, .rozległ się nagle o 6 godzinie po południu 
okrzyk: „Gore!" i istotnie po nad płócienny dach 
menażeryi buchnął wysoki słup ognia i dymu. Nastąpi­
ła  scena nie do opisania. Zamknięte w żelaznych klat 
kach zwierzęta targały się na wsze strony i okropnem 
wyciem napełniały powietrze, ludzie przerażeni w nie 
słychanej panice umykali z placu, obawiając się, aby 
która z bestyj nie wyrwała się i nie /padła w tłumy; 
właściciel i służba biegali do kola z załamanemi rę­
koma i błagali o ratunek... Napróżno, bo nikt ni< 
chciał się zbliżyć do budynku. Ogień obejmował je 
dnę klatkę za drugą i niszczył wściekłe boleścią i 
przestrachem zwierzęta. W przeciągu godziny ucichło 
wszystko: cała menażerya, reprezentująca wartość 
100.000 złr., przedstawiała kupę zgliszcza i popiołu. 
Spaliło się 7 lwów, tygrys, biały niedźwiedź, jaguar, 
wiele innych zwierząt i ptaków, oraz obfity gabinet 
igur woskowych. Ani jedno zwierzę, ani jeden Bprzęt 
nie został uratowanym. Ogień powstał skutkiem pę 
knięcia lampy naftowej. Menażerya nie była ubez 
pieczoną. Właściciel menażeryi Braun dostał z rozpa 
czy pomieszania zmysłów.

Repertuar teatralny.
W niedzielę Ig o : Nitouche, operetka w 4 aktach, 

Hervćgo.
W poniedziałek przedstawienia nie będzie.
We wtorek 3go: Życie paryskie, operetka w 5 

aktach, Offenbacha.
We środę 4go: Przedstawienie składane: Rozpo­

cznie: Bgben, operetka w 1 akcie, Offenbacha. Na 
stąpi: Mąż za drzwiami, operetka w 1 akcie, Offen­
bacha. Zakończy: Junacy, operetka w 1 akcie Snp- 
pćgo.

We czwartek 5go: Baron C ygański, operetka 
3 aktach, Straussa.

Gablnst Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. przenie­
siony świeżo do Collegium novum zwiedzać można co­
dziennie od godziny 12—l e j , prócz niedziel, św iąt i feryj 
uniwersyteckich, bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi-
I piętrze otwarty w Każdącum przy ulicy św. Anny na 

sobotę od godziny 10—2 w południe.
Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franoiszkań

skim otwarte codziennie od godziny lOej de 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

— Dnia 28go czerwca pogoda, gorąco; termometr 
od 13 O doszedł do 19‘7 C. Dnia 29go pochmurno, 
chwilami d szcz; termometr od 13 O djszedł do 19.7 C. 
Barometr nisko; o g.dżinie 7 rano dnia 30 stan 
ego był 732 9 millim., term. 13 6 C. — Wiatr za­

chodni.
— W niedzielę dnia Igo lipca: Teobalda w.
—  W  poniedziałek dnia 2go lipca: Nawiedzenie 

N. Maryi Panny.

Breby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­
dziele i św ięta o godzinie */jl2.

Groby zasłużonych (w  krypcie na Skałoe), Grób Skargi 
(n św. P iotra), oraz Skarbieo kościoła N. P . Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnyoh od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
laciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otw arta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodewe (w Sukiennicach) otw arte je s t codzien­
nie od godziny l l e j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
uiedziałków, za opłatą wejścia 20 oent. w dzień zwykły 
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających we 
wtorki i p iątk i od 10—2 , o ile w te  dnie nie przypadają 
święta.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Dom Boży. Pod tytułem „Dom Boży, to jest prak­

tyczne wskazówki budowania, naprawiania i utrsy- 
mywania kościołów, na wzór dzieła X. Montault,* — wy­
dał swą pracę X. A. Bryk czy ński, ozłonek komisyi archeo­
logicznej Akademii Umiejętności, zebrawszy materyały 
z różnych autorów. Książka nadto zaopatrzona jest 
w tablice, rysowane przez Wojciecha Gersona.

Bitwa pod Byczyną doczekała się w tym roku aż 
dwóch, niemal współcześnie wydanych opracowań. 
Niedawno zamieściliśmy wiadomość o monografii, ja­
ką w tym przedmiocie wydał skrzętny praoownik na 
polu dziejów wojennych Polską p. K. Górski, w o- 
statn im  zaś zeszycie czasopisma: Zeitschrift des 
Vereins filr  Geschichte und Alterthum Schlesient, 
ogłasza Dr P. Karge rozprawę o wojnie r. 1588 
i bitwie pod Byczyną.

D zieła M ickiewicza za 80 kopiejek. W  Warszawie 
wyszła także tania edycya dzieł Mickiewicza, najtań­
sza ze wszystkich dotychczasowych, a zastosowana do 
wymagań cenzury. Z wydań* dozwolonych pod rzą­
dem rosyjskim* jest to wydanie najzupełniejsze.

Na tom pierwszy* złożyły się: balkdy i romanse, 
sonety erotyczne, sonety krymskie, erotyki i elegie, 
przemowy, ody i pieśni, a wreszcie poezye religijno- 
gnomiczne.

Dołączone do tomu tego dwa dodatki zawierają: 
wiersze wątpliwej autentyczności oraz powiastkę pro­
zą z dziejów litewskich p. t. „Zywilla."

W tomie drugim znajdujemy poematy: „Grażynę," 
„Dziadów" część I, II i IV, „Konrada Walenroda," 
poezye dydaktyczne, bąjki i powiastki rymowane.

Tom trzeci wypełnia dwanaścje ksiąg „Pana T a­
deusza."

W tomie czwartym*, prócz mistrzowskich przekła­
dów z Bajrona, Szekspira, Szyllera i innych, oraz 
krótkich rozprawek literackich, mieszczą się prace* ża­
dnym z dotychczasowych zbiorów nie objęte, a mia­
nowicie przekłady utworów poety* pisanych po fran­
cusku, oraz jego artykuły polityczne.

Tom pierwszy zaopatrzony jest życiorysem pióra 
Chmielowskiego, oraz portretem, rysowanym przez 
Horowitza. __________

Nowe odkrycia naukowe. W  „Institut de Pasteur" 
słynny Pasteur zdawał niedawno sprawę z odkrycia 
nowego środka ochronnego szczepienia, dokonanego 
przez Dra Roux i Chamberlanda. Mowa tu o szcze­
pieniu celem ochrony przeciw rozkładowi krwi (se­
pticaemia), chorobie zaraźliwej, zdarzającej się u 
świnek morskich i myszy, a wywoływanej przez mi­
kroorganizmy, zwane virbio septicus. Choroba wspo­
mniana jest straszną, zabija bowiBm swe ofiary w prze­
ciągu pół dnia. Przyczyną jej, zdaniem Pasteura, są 
baccile, ginące dopiero w temperaturze ogrzanej do 
100°. Otóż Pasteur opowiada, że vibrio septicus, 
żyjąc, wytwarza pewne rozpuszczalne substaneye 
chemiczne, posiadające tę dziwną własność, że zwol­
na działają na baccilusa antiseptycznie, t. j. zabija­
ją  go. Jeżeli substaneye owe w liczbie stosownej 
dostaną się do ciała świnek morskich, wówczas zwie­
rzątka te nie ulegają septicaemii, znoszą bowiem 
bezpiecznie wszelkie szczepienie bacciluBa tej choro­
by. Fakt ten — jeżeli z innej strony będzie należy­
cie potwierdzony — miałby ogromne znaczenie; rzu­
ca bowiem nowe światło na stosunek* zachodzący 
pomiędzy mikroorganizmami a chorobami przez nie 
wywołanemi i naukę o bakteryach pchnąć może na 
nowe tory.

Od Administraeyi
Dla B. Z. Stęczyńskiego 

6 złr. 64 ct.

* Czasu“. 

nadesłała pani K.

ailjkuljr w ialals ais potka -

N A D E S Ł A N E .

Rodzina ś. p. prtf. Dra Z. Wróblewskiego ofia­
rowała na cele Towarzystwa kolonij wakacyjnych 
dla dzieci krakowskich kwotę 25 złr. Komitet 
Towarzystwa kolonij wakacyjnych składa niniej­
szem szlachetnym ofiarodawcom za tak  hojny dar 
najserdeczniejsze podziękowanie, wyrażając zara­
zem życzenie, aby ten piękny przykład znalazł 
icznych i chętnych następców.

D r K. Grabowski, E. Wojnarowicz,
sekretarz Tow. kol. wak. prezes Tow. kol. wak.

N A D E S Ł A N E . (1477)

S p rostow an ie
od obywateli podgórskich.

Z powodu, że Nowa Reform a  odmówiła umie­
szczenia sprostowania, podajemy je  w Czasie w na- 
stępnem brzmieniu:

Od kilku dni krąży w mieście Podgórzu lito- 
grafowana uchwała Rady gminnej z daty 14 
czerwca b. r. rozrzucona między obywateli, a któ­
rą to uchwałę w dniu wczorajszym w łamach 
Nowej Reform y  znaleźliśmy wydrukowaną następu­
jącej treści:

„Rada gminna uchwala adres do Wysokiego 
ibezydyum Namiestnictwa z prośbą: „Wysokie 

Namiestnictwo raczy tak czynnego, niezmordowa­
nie sprawami miasta zajmującego się, nieposzla­
kowanego charakteru pana F lo r/ana Nowackiego 
na stanowisku Burmistrza pozostawić, a przed
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stonowczem wydaniem orzeczenia w sprawie prze­
prowadzonego przeciw niemu dochodzenia przez 
Wydział krajowy, sprawę tę jak najłaskawiej bli­
żej rozpatrzj ć, a w razie danym raz jeszcze przez 
wysłanie komisyi mieszanej tak Wydziału krajo­
wego, jakoteż Wysokiego Namiestnictwa łaska 
wie przeprowadzić polecić, albowiem wedle prze­
konania Bady gminnej, oprócz zarzutu w zakre­
sie nieformalności biurowych, zlej gospodarki ma­
jątkiem gminnym zarzucić nie można, owszem za 
staraniem Jego, oczywisty rozwój miasta i wzrost 
w dochodach niewątpliwie nastąpił. Usunię ie więc 
Jego z urzęda Naczelnika gminy zdaniem nm em  
niechybnie byłoby ze szkodą miasta, a to tern 
więcej, że w toku będące projekta i starania, ja- 
koto uzyskanie S klasowego gimnazyum, budowa 
koszar stałych dla wojska i t. p. — przez usu­
nięcie teraźniejszego Barmistrza z urzędu, przer­
wane na dokończeniu, trudnoby było przyszłemu 
i nieobznajcmionemu jeszcze ze sprawami Na­
czelnikowi bez znacznej straty czasu dopro 
wadzić do skutku. Wreszcie Bada gminna 
postanawia, te  co do dobrego i korzystne 
go a umiejętnego kierowania sprawami gmin- 
nem i, solidaryzując się pod tym względem 
z burmistrzem p. Nowackim Floryanem, na wypa­
dek zadecydowania usunięcia 6 0  z urzędu bur 
mistrza, podpisani członkowie Bady równocześnie 
składają swoje mandaty. Za burmistrza Serków 
ski mp., Behman asesor mp., X. Serszcheó radny 
mp., Fr. Grzybczyk asesor mp., Fr. Maryewski 
radny mp., Izaak Scheuker radny mp., Samson 
Haber radny mp., M. Bittmann radny mp., Wa­
cław Adamski n^taryusz i radny mp., Gfltzel Ba 
kower radny mp., Jan Cichocki radny mp., Woj 
ciech Bednarski radny mp., Wiktor Ferber radny 
mp., Leon Schornstein radny mp., Antoni Dr Kra 
doW8ki raday mp., Józef Liban radny mp., M 
Stabl radny mp,, Józef Stein radny mp.“

Uchwała ta nie jest zgodną z prawdą o tjle, 
iż takowa na dniu 21 czerwca jednomyślnie po 
wziętą nie została, albowiem obecny na posie­
dzenia radny p. W altnty Emilewicz powzięciu 
tejże się sprzeciwiał, a u hwała ta nie została po 
wziętą przez radę mającą dobro gminy na celu 
skoro takowa występuje przeciw decyzyi Wydzia 
łu krajowego, orzekającej suspendacyę w urzędzie 
burmistrza p. Fioryana Nowackiego za nadużycie, 
jakie tenże popełnił.

Uchwała pomieniona rady gminnej powzięta 
została w asystencyi żandarmów zbrojnych i poli- 
cyantów, o których asystencyę przy posiedzeniu 
p. Nowacki się postarał i ten sam ' fakt dostate 
cznie ilustruje wartość tejże uchwały, wystawiają 
csj p. Nowackiego jako czynnego niezmordowanie, 
nieposzlakowanego charakteru burmistrza. Bur 
mistrz Nowacki był czynny rzeczywiście — jak 
to Wydział krajowy w swej decyzyi stwierdza 
celem ^ustawicznego wymyślania deputacyj z bar 
dzo hnjnemi dyetami, dla burmistrza, dla radnych 
po 10 złr. dziennie0 oprócz nadzwyczajnych wy 
datków podawanych ryczałtjwo w znacznych kwo 
tach bez bliższego wyjaśnienia.

Czy taka czynność przynosiła korzyść gminie, 
lub też Nowackiemu i radnym odnośnym, pozo 
stawiamy do ooeoienia szerszej publiczności.

Ze ta c/.ynncść Nowackiego była niezmordowa 
aą, łatwo stę da wytłumaczyć, jeż.li się zważy, 
fe Nowacki uiezap< mniał nigdy o pokrzepieniu 
ciała widocznie w cela. aby zmordowaniu w swej 
czynności nie nledz. Te wszelkie pokrzepienia 
czyli tak zwane traktamenty były wydatkowane 
z pieniędzy gminy i bardzo znaczną część docho­
dów gminy na traktamenty te się wydawało. Aby 
zaś publiczność poznała, do jakich rozmiarów te 
traktamenty dochodziły, to się przytoczy, iż Wy 
dział krajowy w swej decyzyi stwierdza, iż jedno 
tylko śniadanie kwotę 543 złr w. a. gminę ko­
sztowało. To musiała być lnkulusowa ui-zto! Czy: 
takie uczty do dalszej czynności me miały pobu 
dzać Nowackiego?

U chlała rady gmianej twierdzi, iż taka uczta 
i inne tern podobne są tylko „ n i e f o r m a l n o ­
ś c i  ami  b i u r o w e m i . "  Ze są one nieformaino- 
ściami, na to się zgadzamy, ale prędzej mogłyby 
one być uważane jako sprowadzające nieformalno­
ści żołądka i głowy jak nieformalności w biurze

Za nieformalności biurowe uważa uchwała rady 
gminnej także i to, źe jak decyzya Wydziała kra 
jowego stwierdza „ d o c h o d y  g m i n n e  s ą  f o r  
m a ł n i e  e k s p l o a t o w a n e  u a  r e n u m e r a c y e  
d l a  b a r m i s t r z a  i r a d n y c h , "  które w ost* 
tiiiem dziesięch leciu doszły sumy 7465 złr. w. a 
z której to sumy mało znacząca kwota 3200 złr. 
w. a. przeszła do kieszeni „ n i e z m o r d o w a n i e  
c z y n n e g o  b u r m i s t r z a "  a burmistrz niezmor­
dowany pomijając renumeracye i traktamenty jest 
i tak najlepiej dotowanym z całego kraju, jak to 
Wydział krajowy również stwierdził.

Gmina Podgórza posiada znaczny majątek za 
kładowy i znaczne dochody w Gaiicyi, lecz mimo 
tego z przyczyny takiej gospodarki znajduje się

wedle zdania Wydziału krajowego „w mniej po- 
myślnem położeniu finansowem." Jakże być meże 
inaczej, skoro burmistrz zamiast dbać o ściąganie 
zaległości należnych gminie, urządza deputacye 
z dyetami i uczty lukulnsowe a pobierając znaczną 
dotacyę i grube nader renumeracye, sam z dłu 
żnych przez siebie gminie pożyczek — rat od 
roku 1886 nie płaci.

Obowiązkiem zarząda gminy jest staranie się o 
ubogich gminy i dbałość o fundusz ubogich. Jakże 
Nowacki swą niezmordowaną czynność w tym kie 
runku wykonuje? Oto w ten sposób, że kary na­
łożone od r. 1881, mające wpływać do fanduszu 
ubogich nie są dotychczas ściągnięte.

Uchwała rady gminnej twierdzi, iż Nowacki 
„korzystnie i umiejętnie kieruje sprawami gmin 
nemi, lecz widocznie przez zapomnienie nie za­
mieszcza uchwała, komu korzyść takie kierowanie 
sprawami gminnemi przynosi; podpisani sądzimy, 
iż nie gminie, skoro zaliczki powzięte z fundu­
szów gminy w latach od 1881 do 1884 do wyra­
chowania się późniejszego i wynoszące bardzo 
znaczne kwoty, dotychczas przez barmistrza No 
wackiego uporządkowane nie zostały.

Umiejętność kierownictwa Nowackiego okazuje 
się zapewne z tego, że Nowacki wynalaił nowy 
sposób forytowama interesów gminy, za  porno 
c ą  r e n n m e r a c y j  u d z i e l o n y c h  p o s z c z ę  
g ó l n y m  r e f e r e n t o m  i to z a  p o ś r e d n i ­
c t w e m  r a d n y c h . "  Jedna taka renumeracya u- 
dzielona pomiędzy gminą a skarbem wojskowym 
jest nawet przedmiotem dochodzenia karnego.

Czyż do korzystnego kierowania sprawami 
gminnemi ma się także policzyć i to, że gmina, 
mająca tak znaczne dochody, zalega w c płacie 
podatków i ekwiwalentu i od tychże procent 
zwłoki opłacać musi? Czy to jest porządne i u 
miejętne prowadzenie gospodarki, iż Nowacki nie 
pytając się nikogo i bez zezwolenia rady z za 
kładowego majątku gminy powziął papiery war 
tościowe w nominalnej wartości 7400 złr. w. a. i 
zastawił takowe za 5000 złr. w. a ?

To są co zgrubsza owe „ n i e f o r m a l n o ś c i  
b i u r o we , "  z któremi rada gminna w swej u- 
ohwale się solidaryzuje. Po tem, co się powiedzia­
ło, zdaje się, iż każdy dojdzie do tego przekona 
nia, że ostatni ustęp uchwały owej postanawiają 
< ej, iż radni składają mandaty swe, jest zupełnie 
słusznym, i że pp. radnym wobec owych „n i e ­
f o r m a l n o ś c i  b i u r o w y c h "  nic innego nie po­
zostaje do czynienia, jak opuścić swe krzesła ku 
rulne, które dotychczas z taką niezmordowaną 
stałością piastowali.

Wedle naszego zdania solidaryzowanie się pp 
radnych z burmistrzem Nowackim nie powinno 
iść tak daleko, aby pp. radni w deputaeyi wy­
bierali się do Namiestnictwa w prośby za utrzy­
maniem Nowackiego w jego niezmordowanej czyn­
ności, gdyż, jak się przekonają, okazywanie za 
wiele czynności nie jest zawsze dobrem.

Prócz adresu pozwolili sobie czterej radni a 
ślepi stronniey Nowackiego podać w Nowej Re 
formie obszerny komentarz pełen kłamliwych po 
chwał burmistrza Nowackiego. Dlatego w krótko­
ści zaprzeczamy, jakoby rozwój Podgórza zawdzię­
czać trzeba „wyłącznie niezmordowanemu burmi 
strzowi," jakoby odznaczał się „rzetelną i sumien­
ną starannością o dobro miasta" i „nieskazitelno­
ścią charakteru," gdyż o tych sprawach najlepiej 
sądzić mógł Wysoki Wydział krajowy, uchwalając 
na posiedzeniu dnia 8 czerwca 1888 roku suspen- 
zyą burmistrza Nowackiego jako szkodliwego go­
spodarza i niezasługującego na zaufanie człowie­
ka w Podgórzu.

Co do ulepszeń 'sanitarnych, to przypominamy 
Nowackiemu ulicę J ó z e f i ń s k ą  i M i e d z a c h ,  
gdzie dla braku kanału rok rocznie wskutek wy­
ziewów zarażl.we choroby się pojawiają.

Ohybnem oszczerstwem jest, jakobyśmy byli 
„mniej znanemi osobistościami," gdyż jesteśmy 
obywatelami, właścicielami większych realności, 
od dzieciństwa w Podgórzu zamieszkali i jako 
tacy znani powszechnie. Wiadome też są przyczy­
ny, dla jakich przeciw szkodliwej działalności 
barmistrza „ ś m i a ł o  i o t w a r c i e  w y s t ą p i l i ­
ś my"  i to „nie ze zmyślonemi skargami" ani 
też „przez rozsiewanie wieści," lecz licznym sze­
regiem faktów stwierdzonych przez radcę Wy- 
dzi&ła krajowego W. P. Michalczewskiego, a któ­
re stanowiły podstawę do sus^endacyi Nowackie­
go. Wobec tego nie potriebujemv wykazywać, że 
zasłanianie się osobą „pana referenta" jest nie- 
taktownem i śmiesznem, tudzież jakoby skargi 
nasze były bezzasadnemi i szkodę miasta przy­
nieść mogły.

Chwalenie się adresem rady gminnej również 
skompromitowanej (z małe mi wyjątkami), który 
to adres ma pozostać „stałem świadectwem dzia­
łalności burmistrza Nowackiego/'' fatalnie licuje 
ze świadectw e n  Najwyższej Władzy autonomi­
cznej o niedołęstwie i przewrotnej gospodarce 
Nowackiego.

Nie zniweczy on tsż przekonania opinii publi­
cznej, ani też naszych p u b l i c z n i e  a „nie po- 
kątnie" podniesionych głosów, które po skutkach 
sądząc, najlepiej świadczyć będą wobec potomno­
ści o r z e k o m e j  z a c n o ś c i  osoby Wielmożnego 
pana Fioryana Nowackiego,

Dalszy szereg poszczególnych faktów nader złej 
i niekorzystnej gospodarki niezmordowanego w czyn­
nościach burmistrza Nowackiego, jakoteż i niektó­
rych radnych nie omieszkamy wkrótce obszerniej 
podać.

Podgórze, dnia 28 czerwca 1888 r.
Antoni Kruczkowski. Wiktor Płaczek. Leon 

Langer, A. Marszałkowski.

N A D E S Ł A N E .  (1268-3-3)

Kantor komisowo-ajencyjny
posiadający centralne swe biuro w P a r y ż u ,  41, 
Boulevard Voltaire, pod dyrekcyą p. C . A d a m a  
i A j e n c y e  we wszystkich większych miastach
Rosyi, Austryi, Rumunii,  Turcyi i t. d.

1) Przyjmuje, za wystawieniem rękojmi, w celu 
sprzedaży na rachunek producentów, we Francyi 
lab w innych krajach, w których posiada ajencye, 
wszelkie produkta surowe i wyroby w formie prób 
lub towaru, a mianowicie: wędliny i mięsa solone; 
skóry surowe i wyprawne; szczecinę surową i 
sortowaną, włósia, wełnę, pierze, len, konopie, 
nasiona, drzewo dębowe rznięte na deski i par­
kiety, sukna, płótna itd. itd.

2) Pośredniczy pomiędzy fabrykantami i doma­
mi handlowemi francuskiemi a kupującymi wszy­
stkich wyżej wymienionych krajów.

3) Ma' zaszczyt zawiadomić osoby interesowane, 
że otrzymawszy od Komitetu wystawowego dla 
państwa austryackiego upoważnienie do załatwie­
nia w imieniu wystawców wszelkich formalności 
dotyczących wystawy, otworzył B i u r o  w y s t a  
w o w e  n a  m i ę d z y n a r o d o w ą  w j s t a a ę  
w  P a r y ż u  1MS9 r .  i przyjmuje na siebie 
reprezentacyą wystawców przed i podczas wystawy 
w Paryżu, a przy tem transport i instalacyą przed­
miotów (witryny, kioski itd.) po znacznie zredu­
kowanych cenach uskutecznia.

iKS* Można powziąść informacye w Admini- 
stracyi „Czasu“ albo w aptekach pp. Redyka, 
Wiszniewskiego, w domu p. Remana i cukierni 
p. Hendricha w Krakowie.

N A D E S Ł A N E .  (1472 2 4) 

D r  F . m . G l i i c I io w s M
b. elew kliniki wewnętrznej prof. Korczyńskiego 
i b. lekarz praktykujący na oddziale chirurgicznym 
prof. Obalińsk ego — ordynuje w obecnym sezonie 
jako lekarz zakładowy w R a b c e .

N A D E S Ł A N E .  (1329 5 ?/ 

D r  J u l i u s z  B a n d r o w s h i
l e k a r z - d e n t y s t a  

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż 
obok „Szarej kamienicy." — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu.

N A D E S Ł A N E . (.796 13-?)

M n H I o  domu szlacheckiego i obywatel- 
i f lOMiOj skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­
nie,  t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze­
daży stolarzy i tapicerów i. G. & L. Frank, teraz 
tylko w Wiedniu 1. K rugerstrasse, St. Pdltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

Ostatnie wiadomości.
Posłowi Bilińskiemu uchwalili wyborcy stani­

sławowscy jednomyślnie wotum zaufania.

Wskutek wiadomego wystąpienia Nordd. Allg. 
Ztg przeciw Pester Lloydowi złożył w delegacyi 
węgierskiej prezes ministrów podczas dyskusyi 
nad 47-milionowy m kredytem ważne oświadcze­
nie. Jako przywódca wielkiego stronnictwa rzą 
dowego oświadczył Tisza, iż może na podstawie 
zupełnej znajomości opinii publicznej węgierskiej 
powiedzieć, że enuncyacye cesarza Wiltelma II 
od wstąpienia jego na tron były najzupełniej 
zdolne w uczuciu węgierskiego narodu spotęgować 
tylko pruywiązań’e i zaufanie do niemieckiego 
przymierza, a niemniej uczucia szacunku dla władcy 
i dla kierujących mężów stanu niemieckiego pań

stwa. Dodać jeszcze należy, iż na tem posiedze­
niu rząd był reprezentowany wyłącznie przez wę 
gierskich ministrów.

Po ostatnim delegacyjnym obiedzie w Buda­
peszcie podczas cercie Najj. Pan zapytał delegata 
Harkanyi, jakie wrażenie sprawiło oświadczenie 
Tiszy (o sympatyach dla Niemiec, wywołane, jak 
wiadomo, uderzeniem Nordd. Allg. Ztg na Pester 
Lloyda). Cesarz dodał, że oświadczenie owo było 
k o n i e c z n o ś c i ą  p o l i t y c z n ą .

Donoszą z Berlina:
Krevz~Ztg proponuje wystosowanie przez f.akcyę 

za’howawczą parlamentu i Rzeszy sejmu pruskie­
go adresu do Puttkamera.

Lista cywilaa cesarza Wilhelma ma nledz zna­
cznemu podwyższeniu.

Na Szląsku ulewy, połączone z przerwaniem 
chmury, wyrządziły straszliwe spustoszenia.

Zjazd cesarza Wilhelma carem lub wizyta 
cesarza Wilhelma w Peterirgu ma nastąpić 
między 10 a 15 lipca.

Ks. Bismark wyjeżdża dziy do Friednchs- 
rube.

K l e i  30go czerwca. Stoi przygotowany do 
wyjazdu statek „Hohenzollern

P e t e r s b u r g ;  30go czerw, prasa rosyjska 
występuje przeciw trójcesarsknu przymierzu i 
zgodziłaby się na takowe clij pod warunkiem, 
że Niemcy skłonią Austryę d andykacyi z ra- 
miarów wschodnich.

J a s s y  30go czerwca, Tele^ful posiada do­
wody, iż w Bułgaryi zanosi si na groźne wy­
buchy.

Obiegały pogłoski, zdaje się, najzupełniej bez 
podstawce o jakimś zamierzonym zama:hu na ce 
sa<za Wilhelooa II. Większe dz enniki wiedeńskie 
nawet nie wspominają o n ch, w mniejszych tylko 
jest wzmianka o pojawienia się pogłosek.

Blirsen-Courrier twierdzi, że cesarz Wilhelm za 
mierzą odbyć podróż do Petersburga z eskadrą 
pod dowództwem ks. Henryka, która wypłynęłaby
z Kiel. __

Króla Saskiego przywitano po powrocie z Ber­
lina w Pillnitz owaeyą za patryotj czno-niemieckie 
zachowanie się; w demonstracji tysiące obywateli 
wzięło udział-

Cesarz Fryderyk pozostawił podarunek dla 
nuneyusza Galimbertiego w nagrodę za zasługi* 
położone około przywrócenia pokoju religijnego 
CiBarz w testamencie polecił cesarzowej Wiktoryi 
aby wręczyła nuneyuszowi ów podarunek.

R z y m  28 czerwca. Ks. Lichnowsky udał się 
w południe w otwartym ekwipażu do Watykanu 
i był przez Papieża w wielkiej sali tronowej z wiel 
ką ceremonią przyjęty. Ks. Lichnowsky notyfiko 
wał Papieżowi wstąpienie na tron cesarza Wil­
helma , i miał stosowną przemowę, w której pod­
niósł, iż cesarz Wilhelm czuje się szczęśliwym, 
że może zapewnić i dalej rozwijić religijny po­
kój w Prusiech i dobre stosunki z Stolicą świętą. 
Papież odpowiedział w pochlebnych dla cesarza 
słowach, i dodał, że żywi również nadzieję cią 
głego polepszania się religijnego położenia. Na­
stępnie zaprosił Papież księcia Lichnowskiego do 
swego prywatnego gabinetu, gdzie z nim pół go 
dżiny rozmawiał. Książę udał się potem wraz 
z SedlOzerem, który mu wciąż towarzyszył, do 
kardynała sekretarza stanu Rampolli, który jutro 
wieczór daje obiad galowy na cześć księcia,

Francuska rada ministrów postanowiła zaprosić 
2.900 merów Francyi na wielką rewię oraz na 
bankiet, który odbędzie się w jednym z budyn­
ków przyszłej wystawy 14 lipca. Paryska rada 
municypalna otrzymała również zaproszonie.

Izba, pomimo sprzeciwiania się rządu, przyjęła 
wniosek prawicy, że potrzebną jest istotna obe­
cność większości członków komisyi, aby uchwały 
były prawomocne.

W  Petersburgu, w kołach politycznych a zwła­
szcza w finansowych, niemiłe sprawi! wrażenie ten 
ustęp mowy cesarza Wilhelma, który zawiera 
twierdzenie, że przymierze niemiecko - austryackie 
stanowi podstawę europejskiej równowagi.

Ajencya pókocna donosi, że oberprokurator sy 
nodn Pobiedonoacew wyjechał za granicę.

Telegramy własne „Czasu-
B e r l i n  30 czerwca. W pałacu marmurowym

ustawiono podwójne straże i podniesiono szta 
chety parku dla zapewnienia bezpieczeństwa ce 
sarza.

B e r l i n  30 czerwca. Sprawa koronacyi dotąd 
nierozstrzygnięta. Vossische Ztg donosi, iż ambasa­
dor rosyjski w Londynie Staal wręczył Salisbu- 
remu notę toj treści: Rjsya przyjmuje ks. Kobar- 
skiego, a żąda natomiast, żeby rosyjski jenerał 
był ministrem wojny w Bułgaryi.

B e r l i n  30 czerwca. Na giełdzie znów haussa. 
Giełda chce wyzyskać dominujące stanowisko 
Niemiec, które dziś dyktują pokój.

Telegramy biurakoresp.
B e r l i n  30 czerwca. Prezydysl/hy deputowa­

nych i Itby panów wręczyły wesraj parze cesar­
skiej adresy obu Izb. Cesarz podękował jak naj- 
łaskawiej i nie poraszał w roimoie politycznych 
stosunków.

W piśmie odręcznem do kancleia państwa wy­
raża cesarz temuż za wielostrc>nnie»ka/any współ­
udział z powodu śmierci ojca, najszzeisze podzię­
kowanie z zapewnieniem, iż tak„jik jego pr z-Ki­
kowie, będzie i cesarz się starał poierać i u ’rva- 
lać niczem niezamąconą pokojową Tracę i dobro 
kraju.

Cesarz udzielił rumuńskiemu miustrowi spraw 
zewnętrznych Carpowi ordtr cz'-rwoiego orła pier­
wszej klasy.

P a r y *  PO czerwca. W senacie iuerpełuja ra ­
dykalista Marcon z powodu przenieś*w* arzędm 
ka sądowego, który kazał uwięzić zasądzonego za 
oszustwa przy wyborach burm’strza z Carcassonne, 
ponieważ tenże nie chciał się zgłosć do rozpo­
częcia bary.

Minister sprawiedliwości odpowiada,iż burmistrz 
był chory. Senat przyjął jednogłośni? porządek 
dzienny, w którym ubolewa nad pr:tniesieniem 
urzędnika sądowego.

P a r y i  30go czerwca. Zapewniają, iż minister 
sprawiedliwości wskutek ostatniej uchwały senatu 
jest zdecydowany podać się do dymisji. Sprawa 
ta będzie roztrząsaną dziś na radzie ninistrów i 
będzie prawdopodobnie wskutek interpefecyi przed­
miotem obrady w Izbie.

Dzienniki pochwalają uchwałę senatu i wyra­
żają nadzieję, iż gabinet zrozumie to ostrzeżenie.

Republique franęaise żąda dymisyi ministra 
sprawiedliwości i złożenia z urzędu prefekta de­
partamentu Aude.

L o n d y n  30 czerwca. Izba wyższa przyjęła 
wniosek Wemyssa, pochwalający projekt rządowy 
względem obrony kraju i oczekujący dalszych za­
rządzeń w celu dostatecznego zap.wnitma bezpie­
czeństwa państwa. W ciągu dyskmiyi odpierał Sa 
lisburjr wywody Wolsełeya i wyraził życzenie żeby 
Wolseley swoją wielką urzędową wiedzę użytko­
wał raczej do dawania rad rządowi niż do kryty­
kowania rządu.

P e t e r s b u r g ;  30 czerwca. Jeneralny prokura­
tor synodu Pobiedonoscew wyjechał na 4 miesią­
ce do wód za granicę. ,

P e t e r s b u r g  30go czerwca. Cesarz udzieał 
Papemu order Andrzeja Aleksandra Newskiego, 
a adjutantowi tegoż Eulenbergowi order Anny dru­
giej klasy w brylantach.

B e l g r a d  30go czerwca. Nadzwyczajny posił 
notyfikował królowi wstąpień e na tron cesarza 
Wilhelma i wyraził głębokie uczucia przyjaźni, 
która od wielu lat łączy cesarza niemieikiego 
z królem serbskim. Król objawił swą radoić z po­
wodu wyrażenia wzajemnej i długoletniej przy­
jaźni.

j g a I M , W i e d e ń  30 czerwca. 2 gods, 30 miu. 
popoł. —■ Rento auBtr. papierowa opod. 81 30 — 
Rento austr. srebrna opod. 82 —. — Rento 4* * 
złoto austr. 1119. — 5%  *Qstr- W ior*
oieopodatk. ! 6 25 — Akcye Banar. Austr. ęg 
*67 - .  -  Akcye kredytowe 808 90 -  Łwiy® 
12515 — Napoleony 9 93—. — Dukaty 6 r >■
Marki 61371/, — 5°/o R*nta w« -  PaPier “  

Usposobienie giełdy:
B e r l i n  30 czerwca. — Banknoty austryackie

163-10. — Krótki Wiedeń 162 60. — Banknoty ros. 
9215. — 5%  Listy zast. Polskie 58 60. — 4%  

Listy Likw. Polskie 5350. — Akcye kolei Kar^a 
Ludwika 83-62. — Akcye austr. kredytowe lo»

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I WYDAWCA
A n to n i  K ło b u k o te tk i .

K ir t  p lta lftfzy  I pap fariw  p ib llaz iy tfc .
iw 3)

Walmiy.
IkWs rcajiekłe papierowe sa 1 0 0 .....................
ferW a łe a ie a k ło ...............................................
Cłtart ważny....................     . .
90-to irankówka w a ż n a ...........................................
imperyał ważny................. ....
Babel arabmy obrfaskowy  .................

Obłigi.
ta  100 sh. wart. łatom, epróea kasw*» 

W ndtoa jpadatwowa ren** ^juarew a . . . . .  
GaEeyjskie btderaiiaaeyłne...................
*•* «*uoyj. pożynka k rą jo w a ............................

* f  0 . . . . . . . .
bji Obhg. komunalne ga)i<wj. Banku krajowego . 
i % Listy lixwic SróL Polskiego sa 100 rub. im. w. 

opróes kup. bies. w tabl. i k o p . ...................
Listy zastawne i  dhdn*.

Za 100 tb. to . wart opróes kuponu bież. 
łV,j* Uaty sast gal. Banku krajowego

f i . *s
S*a
u
tu
w

Stuła*

Tow. kred. s. we Lw. uieokr.
i k * « ^
•  » » 9

,  Banku H pot we Lwow. prem.

Sak. kra de! w Krakowie 36 .e t
■ * 0 * 18 le t
* 0 0 » 20 le t
» a wtoiż. we Lwowie

* u s t  Tow. kred. siem. Kr&. Pol. z r. 1869 
L it A sa 100 rub. to . w. op. kup. b. w rub. i kap.

Akcye kolejowe i bankowe.
Ze sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 słr. 
,  „ Lwowsko-Czerniow . . „ 200 *
„ gai. Banku Hipot. we Lwowie ,  200 „

116 60 18
<1 61 75
5 86 b 96
> 85 9 18

1. 2 Ul 89
1 40 1 50

80 75 8? 50
u  2 75 108 50
100 ___ 102 —
90 10 91 25
Ss 60 190 50

89 50 90 76

49 25 53
94 25 9 > —

91 60 92 75
94 40 $5 95

130 85 101 70
109 75 101 50

98 25 99 25
89 — 93 —

90 97
50 50 54 —

45 - 48 50

100 101 —

202 21 204
213 25 214 50
286 891 —

Akeye Banku nB e. d<- handlu I prsa- 
aysłu w Krakowie . po 900 ab.

Loty.
Za islukę.

L a y  igJarta K rak o w a........................
s „ Stanisławowe . . . .
„ Tow. austr. oserwanego Krzyża 

a węgier. „ ,

W l a d e ń  28 czerwca.
ObUgi długa państwa.

* V /. kenta p a p ie ro w a ...................
Ż V /. a srebrna . . . . . .
4% „ s ł o t a ..............................
M  a papier, nieop. . . . .
8•/„•/. Lo*y s roku 18M po 260 m-k.
VI. a a 1360 „ 500 sir.
VI, .  „ 1860 „ 100 „

,  1864 .  100 „
;  1864 „ 50 „

5jt Oblig. pot. kolei węgierskie] . . 
VI, „ ,  ,  (sa Ostbakn)

ObUgi indemnisacyjne.
C z e s k ie ........................... 10*/, po dat
Bukowińskie . . . .  ,  .
Galicyjskie . . . . .  * .
M oraw ski*..............  .  „
Niższe-aastryaokie . . .  ■
Wyżsso-austryaokie . . ,  s
Salzburskie . . . .  .  ,
Styryjskie . . . . .  „ *
Siedmiogrodzkie . . .  7*1, „
W ęgierskie.............  „ »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 190 słr.
Boden-Credit austryackie. . 80 „ 
Oredit-Anetalt dla Han. i Prz. 160 „

,  Baak węgierski . . . 200 a

90 -
82 I  
17 6 > 
12 2C

89 76 
b l 60 

illl 6 
96 10 

184 -  
138 5 
141 i 
161 70 
165 -

161 50
115 75

i09 50
102 50 
102 90 
107 25 
109 95

105 50 
105 50 
104 30 
104 9 
104 5

80 9
81 8 

. 11 80 
5 6 30

184 76 
189 -  
149 9 
167 21 
166 5v

159 -  
116 5

103 60

105 -  
10 5 6C
106 8r

1103 8C 
248 
104 of 

11298

1 0 ’ S< 
218 60 
301 H 

50 298 7fc

alepeoN es-Sank...................
Meeoapt-GaMiL niż. auoto 
a*L Banku dla Han. i P n . . 
Aurtro-węg. Bank. (Nat-Bn.)
Unkraeank .
Vsrkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankveram . . . .

Akcye kolei.
A ib re a h to ...................  900 i
AifBid-nume . . . .  900 
Oonaa-DamphwiL-GeseU. 595 
Ferdynanda Ncrdbahn 1060 
Gal. Karo i* Ludwika 
Kossyeko-Oderberg , 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

n Lit. B
R u d o l t a ...................
Siediniogrodzk I . . 
Staats-Bisenb.-Gesell.. 
Sfidb&kB (Lombardy). 
Theisahahn (Cisańska)
Węg. gal. Lupkowska 

„ Nord-Ost . . .
,  Westb. . . .

900
500
900
6>)
100
140
100

piieą W *
77 — 178 -

502 uub

864 367
20J 60 206 -
160 60 161 -
92 76 9J 26

Węg.

910
900
800
200
200
900
200
900
900
200
200
200
200

Listy zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. slotem pła. 
4J/,V, „ „ papier. . 50 lat
8V, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6•/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7•/, Listy dłużne „ . 20 „
6 •/, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
4V, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.

/* ” » * » • 
5 • / .  , . 0  0 DOWfi 3 7  l a t
VI „ , 0  0 nowe 41 lat
Vltji 0 0 0  ,  52 lat
4V,*/. Gal. Banku krajów. . 51’/« lat 
5% ,  * Hipot ,  pwun. .
5*/, 0 * „ 0 40 lat
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal a. 
5*/t ^zląako aust. Bod.-Credit-Austalt

>179 2 
878 
9547

904 
K4 — 
2.4 5
159
)68 2’ 
189 7 
175 
129 *C 
8"1 8 

252 6< 
164 
157 56 

1162 7f

127 _  127 75 
1(X) 76 101 2 
103 — 103 
90 — 93 
90 — 97
89 50 91 
98 90 —
— 100 8< 
  100 80
90 _  _

ii 94 251 94 6’ 
II 91 - 92 -
101 —ilOl H 
98 50| »9 

101 60102 2C 
401 —! —

" A
VI,

VI,*

&
4?

6V.

Issty. Bodea-Oedis 
VI, .  Banku Hip- preaa.

Priorytety kolei.
A lbrech ta ...................  800 sb.
AlfOld-flume . . . .  900 .  .

0 ,  Sm. 1874 200 .
Donan-Dampfseh. 100 i 900 .  
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

,  Mor.-Ssląs- to . 1871/79
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 .

,  Jarosław 300 .
Kowyoko-Oderb. 1879 . 200 .  
Lwow.-Ctemiow. o po dat 900 ,

nleop. ,  .
Nerdwesto. austr. . . .  100 ,

0 L it B 900 ,
,  E. 1874 200 m.

Rudolfa Salzkammergut. 200 ,
„ z 1884 . . . . 100 złr 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „
Staatseisenbahn . . . 500 nr. 
Sfldbahn (Lombardy) . 500 fr.

0 „ złoi. 200 złr
Theissbahn-Gesell.. . 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 

0 \  „ II Em.. 200
,  Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200 ,  ,

Losy.
5ji Dor.au-Kegul. z r. 1870 złr. 100 
Premiewe Wiedeńskie . . „ 100

,  Węgierskie . . „ 100
0 Tureckie . . . tr. 400

Budowy bazyliki Buda l eszt zb. 5
K red y to w e............................  100
C l a r y ......................................  42
3*/i? */, Donau-Dampfseh. . „ 105
Insbruku............................ .....  20
Keglewioha............................  10 '/,
Krakowskie . . . . . .  a 90

106 5<

4f,.

6*.
8*/.
«*/•VI,

*9 50 
100 40 
too
02  -

9S 2
98 60

79 80 
88 6 ) 

106 70 
104 63 
183 -  
125 - 
90 - 
S8 25 

902 6 
145 -  
199 25 
10 i 2 
97 5 
8< -  
97

125 10 
100 50
99 25

100 -  
1U0 70
100 70

102 50

99 6
99 2*

80 3
89 5

107 V 
105 1
183 60 
195 75
90 6 
89

208 6 
V. 6 -

108 75
93
88 !5C 
97 40 

127
101 rc
100 -

2 > 2 '  

189 60 
123 2 
20 50 

8 00 
,183 — 

5
118 50 
26 15 
34 -  
SO 10

521 -  
1*0 6 
123 r5 
2 ) «
8 81 

184 -  
57 -  

119 50 
26 -

21 -

9 b « t (miarta B uayj. . . *t».
P a lS y ......................................
Oserwoncgo Krzyż* austr. ,

i  ,  *{*>«• .
A u d o lła ............................ .....
Salma ............................ .....
iNUsbBrskie..................... .....
9 t  G e n o is .......................* ■
Stanisławowskie . . .  w 
47,7. Try estońskie . . . .  
VI, 0 » ■ • »
W aldste ina.............................
WindisehgrStza . . . . .

Waluty
Dukaty ważne . . . . . .
20-frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli

40
4 1  
1C

»
10'
48
90
42 
20

106
50
21
9 1

C.w ów  2/ czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 zb.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47, 0 0  * 0  „_0. „• -
57. 0 * , » , 0 37-letnie
VI,*/, Bank. kraj. gal. . 61-letnie . 
57, Obligi kom. Banku kraj. galic. . 
5*/, Obligi indem. £al. 107, podat . 
4*/»7o 0 pożyszki krajowej . . .

W a n i m  28 czerwca.
57, Listy zastawne I ser................
* p * V .........................

47, Listy likwidacyjne...................
57. - warszawskie I ser. . .

.  HI 0 . .
* * IV „ . • -
0 Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.
.  .  .  T

9 — 60
55 - f 5 78
17 60 l< 90
12 50 12 90
31 - 9175
62 -
27 26 2i —
62 40 63 —
82 - 84 —

138 — 140 —
70 60
4 ' — —i
54 — 5460

6 90 592
9 94 SS“<

10 94 W 26
i U  5i iż5>

11 2* 1131
! 61 15 6162
1 115 87
L _

116 3?

883 - 287
100 & i Ol 60
9ft V5 94 50

100 R ' 101 60
98 40

r<0 101 -
1(5 104 —
90 80 f l  10

rub.'łu>p. rm jkop

| 100 60 ICO SO
’ — —' 99 90
i —- 90 30

99 — 99 10
97 80 97 65

| 97 23 9 / 50

------ —



■fc.
CZAS * Niedtieli 1 Lipca I88Ś. 5

Wobec wygtąpiefi k * .  B i s m a r c k a ,  
wobec „ Koloni zacyi“ i tego wszystkiego 

co się dzieje, poleca się książkę

NASZE STOSUNK
społeczno-polityczne

naszkicował z łycia
I > r .  S e w e r y n  l l o b l i ^ k

(str. 216 i XH). (137-45-) 
Księgarnia S T U H R A  w B e r l in i e .

Szanownym Rodzicom i Opiekunom 
do wiadimości.

3 e l i  n c '« id w  zamożniejszych rodzin, 
uczęszczających do ginmazynm w R i e *  
s z o w i e ,  przyjmie na wikt i mieszkanie 
pod rodzicielską opiekę C zerm iński,

(1369-3 3)

R I U i T Y

do modelowania
dla kriwiectwa męskiego 

damskiego.
poleca istiiejąca od r. 1852 fabryka

JOM BBDROIEK
w  W i e d n i u .

V!., fflariftilferstrasse 65 1.
Kompletne tłusty damskie od 4 złr.
. wzwyż.
BMF“ Illustrjwane cenniki darmo 

1 opłatnie. (1270 2-20)

Tymczasowe tbniesienie.
_  ANGIELSKO AMIRYKANSKI -r
c y r k  Ł . B orna*

Niniejszem mam zaszczy donieść Sz nownej 
Publiczności miaBtą Krakot* i jego  okolicy, że 
przybędę tutą) wkróice z z*eznvm zastępem do 
skonałych artystów , aby n /ądz ić  kilka przed 
stawień z dziedziny v t%e\ szt,,ki jeżdżenia, 
tresowania konl. K«nnastyhj tań ów baletowy h, 
ćwiczeń t *T fo w .“ l,yc1 ' d l i r z y m l c l .  s ł o n i ,  « le lb ła « * ó w  U d .

Persona! mój złożony ,  przP8zło stn ogób
który Pr* T  w Anglii. Szkocyi I Fran­
cji riiangaśowsłem, Bkl.,la «ię z pierwszorzędnych 
artystow> k y ychcsai 7. k iełkiem  powoda®- 
niem występowali w największych cyrka h An­
g li i , S z l to c '^ ’ * ' ̂ nęy. i prawie nigdy jeszcze

na stałym lą d z ie  n«r byli w id z ia n i.
Stajnia ®oj* 'składa się t6 o wspaniałych koni 

nw.-«laęhetmej8ze, krw, tw ow anych w' wyższej 
arX  le jeżdżenia w skokar i wolno ujeżdżonych 
park p o c iło w y  zlożpriy z rad e r elejr#Ilckich 15
powozów z w,z ów do obchodu try­
umfalnego wjazdu i t. fl, *

Podczas przedstawień p ,.vgTywać b„dzi(5 wła. 
gna doborowa muzyka. ’

fjryjY  MIEJSC ■ Miejsc,- osobne (cercie) 2 złr. 
Miejsce numerowane i ty  ; ii pt _  j  mjejsce
1 zt- ~7 e( * IIL m'ciscfl 3Ó ot.
D zic do 10 tudzież boiskowi od feldfebla 
uiisj, z .  II. i iJ.mtejgQQ tylko połowę.
W  dzień następny p0 przybyciu urządzam 

w ie lk i  *
z wszystkr ml końmi słożami, wielbłądami wo- 
zami i t. d przez głown, ulice m iasta, w któ­
rym ww«M n d u d  w«tyB7 artyści jakoteż mu-

s S i  s s a  5 5 f i s , r s '  oeto
J Namioj , jest zupełnie nie.

przemak<-lny , ta t iż S zg0wna Publiczność od 
deszczu i wiatru zupeł nIe m tonięta zostanie

y ie szczędząc zachodu. kosztów, i by Sza-
iown* Pnbfiozność zadowoić w każdym kierunku 
zasłuży, na rzeczywiste imanie. liczę na łaskawe 

iczue odwiedziny mego Cykn.
Z głębokim ssacunkicm (1406-3-3) 

lu d w ik  Born.

C. k. uprz, patent.
jppska przepuklinowa

!>e® sp rężyny  na 
ciele ze sprężyną.

Tę całkiem nową kors 
slrnkcyę opasek prze 
puk linowych ze spręży 
na mogę każdemu cier- 
{/ąoemu na r u p tu r e ,  

tóry nawet naicięższem ! najstarszen» cierpie- 
iem jest dotknięty i zajęcy j f,st cięższą pracą, 
r.okojm lako u a j | i c « i » e j i i r ą ,  i i ą jp r n k -  
r c i n l e j  ..ą  i o p a s k ę
r i e p u l - t i i m n ą .  przez wszystkich słynnych 
lk;»rzy chlubnie u z rs iia k n a jle p ie j polecić. 
Jednostronna sztuka ł-. 50 e t ,  dwustronna 

•-tuka JO zlr Padanie miaiy: 1) Objętość około 
lodor w centim 2) Gdzm leży ruptura? po le- 
ej, prawej str -nie. lub p obu stronach. 3) Wiel­
ość ruptrry mniej więcej n. p. wielkość jaia ku 
lego. gęsiego, pięści i t. f  [315-20-35

0. NEUPERT Hachfolger. 
‘• b r y k a  b a n d a ż ó w
tr W iedn iu , I.. Ornben N r. 2 9

(im Innern des Trtttnerhoffes). 
ozsyłka punktualni-' i -.jskretnie z illustrow. 

opisem ożycia zt zaliczką.

U B I L E U S Z O W A
od godiiny 10 rano do 10 wieczór. 

W s tę p  5 0  c u t .
W czwartek, niedzielę i święto 30 c. 

B ile ty  d la  d z iec i 2 0  ci.

R Z E MY S Ł O WA

w r ' * Wiedniu Z t
o d  1 4  m a j a  d o  3 1  p a ź d z . I S S i .  

Wieczór e l e k t r y c z n e  oświetlenie.
W

Y S T A W A
Główna ttygr.
p  r x c  t t i y  s e t o  w  c j  Ł O S J f  ty lk o  5 0  C .

2 5 0 0 0 złrJ
war­
tości.!

mam

KSIĘGARNIA, SKŁAD,
WTPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
poleca:

F r a n c is z k a  B ie l iń s k ie g o
Sposób edukacyi w XV. listach opi­
sany 1775 r., wydał Stanisław Sie­
dlecki. Cena złr. 1 * 2 0 .

Systematyczny wykład
prawa wekslowego, opracował K ar-  
mon, oprawne w płótno angielskie. 
Cena złr. 1 * 0 0 .  [1307-5-5]

W O D A  N A T I H A L A A  
Z E  Z D R O J U  G I Z E Ł 1

(z Woryezowa). 
Nąjodpowfrdniejszy orzeźwiający napój, tak 

sam, jak  z winem lub sokami owocowemi, rów­
nież używany jako woda lecznicza w cierpieniach 
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena półlitrowej butelki 17 cent.
„ jednolitrowej „ 22

Nabyć można w s k ł a d a o h  w ó d  m i n e r a l ­
n y c h  i a p t e k a c h .  (1180-4-)

D o b r a  r a d a
s ł s ta  w arlb l

tkwiącą jpww S i i B W
w wyy&Ćkaofc rtassysk •**

Ł»ni
szczególni, 
bośei i diafcyo te 
nakładowa Bśektera tjri. wrdeeiayob 
podziękcwa* za MAwłmą HmlrewaBą
książeczką ̂ P r z y j ^ 1 akmycbć* W ksią­
żę-ssce Łśj opisaną jeęt o t a c w  yewaa 
ilość najlepuyoh i taświadewtyoh ir«d- 
ków dnwowyeb i zaiaaem aadralurwM!^ 
są doniesienia szozeeliwie w ytem ey*!, 
stwierdzające wymownie, ie  bardzo 
często wystarczają pojedyncze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza­
sie chorób, uważanych ezaaem za »i*- 
uicczalne. Skoro tylko ehory ma w 
swem rozporządzeniu odpowiedni Set 
dek, natenczas można a*  spodziewać 
wyleczenia nawet z oiąikiśi ąłhbaeot; 
me powinien więc żaden obory zamedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą kereajraa- 
drntki z Richtera knąfanu  aatiadowej 
w Lipsku (Richter’* ^wriage - AeetaH ie 
Leipzig) broszurki „ P r z y ja c ie l  o bo ­
ry  c k u. Przy pomocy tej zajmująaą 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zaamwi^ący 

książeczkę nie poniesie ża- 
dnych keeztów.

0  Wapiennik miejski
w  Podgórzu

postawiony według najnowszego ayctemn 
Hoffmana, produkuje wyborowej jakości

W A P N O
aializa Wgo Dra Olszewskiego świadczy.

[1301-25-.

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamanis

a i y w u e  i  a o w e ,  spriedąje po uajtańazyob 
aanaoh tylko 8 . B e r g e r  w k k 'l e d a l a ,  C t » .  
8 » * »  B r& m B e?strae«e  lO .  [1094-155 -J

Katalogi darmo i opłatnie.

o szesa

Zamówienia przyjmuje:
S a s a  m i e j s k a  w  P o d g 6 r z n ,
Zarząd wapiennika przy piern, 1
F ilia  urządzona ze składem  wapna 

w Krakowie, drobię 1. 7.
Z&zł&d urząazoay według Bajnowuzych doświadczeń z to­

rem kolejowym, wyżyła dobry produkt po eenach umiarkowa­
nych, zwraca przeto na tę okoliczność uwagę PP. Budowniozyoh 
i Panów budujących, a ponieważ zię wapno i do sprawy roli 
wyśmienicie nadaje, polecamy go również Wielm. PP. Rolnikom.

Administrację fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza 
we własnym zakresie.

Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy
Dyrekcys.

(555-19-25)

a w o r z c  na Szlązku austr. (Ernsdorf)
Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon od 1 maja 
do 30 września. Lekarz docent dr. Smoleński. Poczta, telegraf, stacya kolei 
żelaznej. Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcja Zakładu. (883-10-12) I

ANASTAZY HOLIK
z e g a r m is tr z

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności

S  K I A  I I
ZEGARÓW i ZEGARKÓW

w s z e l k i e g o  r o d z a j u
z najlepszych fabryk szwajcar­

skich i francuskich. 
Przyjmuje również wszelkie 

naprawy i wykonywa je dokła­
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu­
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1170-8-)

Powyższa firma poszukuje z d o ln e g o  
s u b je k ta  zegarmistrzowskiego.

W I E
HIR8CHFEL0 I

Słuchacz filozofii S M S !;
gimnazyalnych. — Wiadomość przy ulicy 
Brackiej  Nr. 7, I. piętro. (1460 3-3)

Subjekt handlowy
obeznany dokładnie z robotami jako 
piw niczy, posiadający chlubne świa­
dectwa —  znajdzie zaraz umieszczenie 
w h a n d l u  Enarda Fuchsa
w Krakowie._____________ (1417-2-3)

DOM MUR OWANY
suchy, o 7 ubikacyacb z stajnią, wozownią, 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo­
cowym w Swoszowicach jest do sprzeda­
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 
u W. K. Hubickiego w S wos zowi c ach .

(723 28-30)

W  Szczawnicy
w e  d w o r z e ,  tuż obok zakładu kąpie­
lowego, w ogrodzie, jest k i lk a  p o k o i  
u m e b lo w a n y c h  do wynajęcia pod
przystępnymi warunkami. Bliższej wiado­
mości udzieli ustnie lub listownie leśniczy 
dworski p. Karol Ablewicz. (1459-5-3)

Papier klosetowy 15  e.
® | l e h o t t w l e n e f  P a p le r fa b r lk *
.— I Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

1168-29 )

CHOCOLATLEJET

Gotitez et comparrz, tgualltó s»ns rhnle!

(Ml—

Wiedeń — „Hotel Metropole'
Ringctrasse, Frani Josefs ■ Quai

W W  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także jCzas*1). W spaniałe podwórze oszklono. Kąpiele Duuajowe i biuro telegr. w hotelu. St&oy? 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobyoie 
zniżono eony. (1097-38-104) L  SPEISER, dyrektor.

Pracownia kamieniarska
^  Fabiana Hochstima
»c K rakowie, u lica  dw. (le fru d y  />. 2,

zaopatrzona jest w

NAGROBKI
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., 

tudzież z marmuru, granitu i labradoru. 
•■T* Przyjmuje również zamówienia według 
nadesłanych rysunków na roboty architektoni­
czne i na różnobarwne posadzki marmurowe.

Wszelkie zamówienia wykonywa po cenach 
umiarkowanych i na spłatę ratami. (746-14-15)

I

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

ST  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
d la  e lek tryc zn ych  lam p  

J-  J d a rzą cych , ta k ie  d ie u c y lin d ro w y
o sile 1 s do lOO koni.

F ABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH
ŁAHOEI Sc WOLF w W iedniu , X., L a ien b u rg e r itra n e  53.

(129- 90)

K m .
krótka trwałość płótna (wskutek ohemi 

M bL-iliowan.-t) spowodowała nas do
wyraoiaaiK piwl powyiat% o u w ę materyi 
pu<iiadaj j  trzykrotne trwanie płótna naj­
tańsze; u 60 proeeat Y)Voa King jest naj­
lepszą, najtrwaiszą i najtańszą materyą na 
w- .jjkib gatunki bieńzny Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, tu i  go naśladuje, 
sostauic stodowiao ;iK..raDym. Wębę King 
si-rzedł.je iiass podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

9*etr. długości n» kalesony i bie-
bardzo ti wałę...................... złr. 7‘—

1 * •' 'k ę  88 eentyuetr. szerok. na 
ptękne koszule męskie i tiam- 
s t :  wszelkie gitunki bielizny
łóift w ej...........................................  8-50

1 sztut i75 oemnn. szerok., 15 
men 'ugości i-j. 6 sztuk wiel­
kich • idG bez szwu . B 1180

1 sztu: i95 centym, szerok. na
włosko- . . . . . . .  12-80
C e le t-  t> Ci.( ni»nt«« a lę  o  ą a t a a -  

k a ,  p r»B *> ł»«*v  l i r z p ł a t n l r  p r ó b ­
k i  lw aaysśk lck  ą t t a n k ó w .  [1238 97-J

M. Beyer i Spół.
w iiią k o w ie ,  

NuJiiennice Hr. 13 — 14.

) ,»  «*»>))

P

Prawdziwą nlelałszowaiią

oryginalną normalną bielizną z wełny owczej
I c . k . w y # , n p n .

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabirykanoi Jan Hampfdi Mohne, Śich6ul1n<1e)
dostarcza w uznanym nąjlepszym gatunku i po nader tanich cenach ty lko

I f f n a o  K e n l e r .
Główny skład w Wiedniu, i .S tephansp la ti ,  S tock-im-Eisenplatr? . 

F ilia  te W iedniu , I ., B ognergaste  N r . 16.
Zamówienia z prowinoyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. ‘ (999 28-)
® * r a s s a  » lę  r to Ł ła d  n ! e  a w a i a ć  nat

i§ ( i i i< kj e  t ^ l k o
w e  f l a i K k a e l i ,

dlatego

baczność przy zakupnie!
gdyż wszystko inne jest bez wątpienia: fałszerstwo i

m

if l e r g e r a  lecznicze i higieniczne m y d ła .
Bergera teczn. n u i u o  s h o l o w c o w i ) .

Przez Gynnych .ekarvy p..W . me bywa używane ma wie we wszystkich państwach Europy
; świetnym ak .rk  em na W SZELK IE W Y R Z U T Y  SK Ó R N E

i 1*cze^óiniąi J f  praewlekle i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież
I aa czerwoność nosa. odmarzmęoia, poeen e nóg, łupież na głowie i brodzie. — W uporczywych

cieipi. mach skórnych używa się także
Hergrera mydła smołowcowo-slarczaneg-o

, P ł _ ” ko łagodniejsze m y d ł o  i m o ł t w t s w e  do usunięcia wszelkich M K C * T l T b Ś C I
I t K R y .  na wyrzuty skórne i nagłowie u dzeci, tudzież jako ni zrównane m y d ł a  d o  m y c ia
II k ą p i e l i  dla c o d z i e n n e g o  u ż y tk u  służy, zawierające 35*/ gliceryny i pachnące

Bergera trłlcerjnoMe mydło smoiowcow e.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. trrax x broszura.

I  l a n y c h  l e r a n i e t y c h  i h lg lc n te s .  m y d e #  | o ‘<-ea się następne, zasługujące i
Gem 75 ^  < ^ e n  skórne.

i na uwagę:

w H e ń k o w ie  u p p .: Stanisława Feintucha,
„ „ n „ M. Jawornickiego.
n „ „ „ Ferd. Gralewskiego apt.,
„ „ „ „ J. Barberowskiego,
„ „ „ „ Antoniego Suskiego,
„ „ v „ Jana Janigi,
tt „ „ n Leona Rosnera apt.,
n r » n Franciszka Lenerta,
» » V r Filipa Eile,
„ n * » Wilh. Fenza,
,  v „ „ F. Gralewskiego,

n ti » K. Wiszniewskiego apt.,
V » n n !'• Hobierąjskiego,
„ „ r v J. Fr. Fischera,
„ „ n n Józefa Kulczyńskiego,

- _ M. Karasia,
” .  ” „ J. Wentz’a,
” l  v n J- Kosza-

„ „ P. Krokiewicza apt.,
„ „ B B Porębskiego i Zimiera,
„ „ „ n And. Schulza spadk.,

B „ Emila Heydera, 
v „ „ „ Edwarda ruchsa,
„ „ r n W. Gotówassera,

„ n n W. Krzysztofowicz,
n n n r ' Grigar,
„ „ n B H. Kretschmera;

B i e r z a  v „ Wilh. Fuska apt,;

Praw dziw y do nabycia:
w H o c lm i  u pp.: J  Michnika,

M. Gattego;R o c lt n i  
R u k o w i lm  , 
C h y r n w ie  T

b  r
J a r o s ł a w i u .

K o w y m  S ą c z u , 
O ś w i ę c im i u  ,

P o d g ó r z u
B

P r z c m y i l n

K  a  d o m y s łu ,,  
S ę d z is z o w i e  
S t r y j u  „

Jana Bachmanna;
Jana Strzeleckiego, 
Karola Lewickiego apt.; 
J. L. Grzymały i 
Wisłockiego,
Józ. Bohra apt.,
Józ. Krasickiego,
Jana Krempa,
H. Kaufmanna;
R. Jakubowskiego;
St. Polkowskiego, 
Bernarda Barbera jr., 
Izaka Sadgera,
E. Gottseliga;
Wiktora Schuh,
Józ. SkakaLkiego apt.; 
Zyg. F. Kalirkiego apt., 
Wład. Nahlika apt., 
Janowski & Strzygowski, 
A. Mańskowskiego,
G. Sirop,
F,. Krug,
M. Krug,
Mai er Os. Gans;
J. Martyńskiego;
Jana Mizerskiego;
Leona Gartnera.

w S t r y j u

R z e s z o  w ie

„  ... M,‘rT . r,‘ “ y d f®  "** bardzo skuteczne na pi W  50 cY
” r r FH 5 k e n i o o w c  f  <• c . rfl* nlehkatmenia c >ry. H e r ą e r a  m y d ł o  b o r a k s o w e  

c t * I!a. Pry»*cze i opalenie od sł. riza. H e r g e r a  m y d ł o  k a r b o l o w e  4 0  e t .  do wveladze- 
I ia cery i blizn po ospie, a jako odwaniające mydło we wszystkich zakaźnych choroi.ach B e w e r a  
m y d ł o  J  o i l  o w o - k  n i l o w e  5 5  c t .  na nabrzmienie gruczołów, wydętą szyie wole reumsWczne 

i 0le£ r 0^  J o d  o  w o -  a ls i tM B O  4 5  M o r e  T Ą '
B e  g e r a  m y d ł o  z i o ł o w e  8 5  c« . do wonnych kąpieli. B e r g e r a  m y d ł o  p ia s k o w e  

wycierania skóry, B erey ern  m y d ł o  s a l i c y l o w e  4 0  c t .  antis piycznr, mydło toal 4owe. 
B e r g e r a  m y d ł o  a l a r n a n e  8 5  c t .  na wyrzuty skórne B e r g e r a  m y d ł o  s ia r c z o n o -  
p ia s k o w e  3 5  c t .  na wyrzuty skórne. B e r g e r a  m y d ł o  s ł a r c z a n o - m l e c z u e  4 0  c t .  na 
stłuszczema, piegi i wszelkie m eczyst twarzy. B e r g e r a  m y d ł o  s p e r m a c e t o w e  4 0  c t .  na 

A l t i n m i A n i a  , szorstkie, czerwone i popękane ręoo. B e r g e r a  m y d ł o  t a n n i n o w e  4 0  c t .  na wypadanie 
i l u  I r i  f i l i  H m  I D -  I „  1 pocenie róg, a w połączeniu z mydłem smołowe, jako wyborny środek na porost włosów.

* B e r «,©r«  im ydFo t y m o l o w e  6 0  c .  najlepsze mydło kosmetyczne do mycia i k ipieli. H e r -  
g e r a  m y d ł o  a a f t o l o w e  i a a f l o l o w o - r i a r s i a n e  na cierpienia skórne 5 0  c . B e r g e r a  

l e c z n i c z e  m y d ł o  d o  t ę f c ó w ,  wj borny środek do zębów, 3 5  c t .
T y lk o  p r a w d z iw e  z t y m  m a k i e m  o c h r o n n y m .

B e r g e r a  m y d ł a  są od dwudziestu lat uznane, a fabiykanci otrzymali d y p lo t  
h o n o r o w y  n a  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w ie  f a r m a c e u t y c z n e !

w  W i e d n i u  * « S 8  r o k u .  T A J k
Fabryka i główna rozsyłka: G.

T a r n o w i e

W a d o w ic a c h

W i e l i c z c e

Ż y w c u

J .  X A C I V F R T >  w W iedniu, -Stadt, G ofdschm iedgasse Nr. 2.
Na prowincyi uwidoczi i ne są składy „ p r a w d z iw e g o  * a c l » e r l i n u ‘* p zez wywiesz -ne p l a k a t y .

u pp.: W. Komorowskiego apt. 
„ „ Lechicki&Kosterfeiewicz
„ „ Chaje Nussenblatta;
„ „ J. Schaitter & Comp.,
„ „ Ed. G. Neugebauera,
„ „  A. Karpickiego apt.,
„ „ B. Zacnarskiego,
„ „ Stanisława Pion,
„ „ St. Juśkiewicza,
„ „ S Blnmenberga;
„ „ W. Muldnera & Comp.,
„ „ Tadeusza Scharffa,
„ „ H. Kijasa apt.,
„ „ Stan. Pawłowskiego apt.,
„ „ F. Leszczyńskiego,
„ ,  H. Wierzyckiego.
„ n H. Wittmayera,
„ „ Jakóba Schenkla,
n B M. Adler apt p. Aniołem,
. .  Mendel Esriel;

F. Burzyńskiego,
Teodora Głembockiego, 
A. Krzysztoforskiego:
L. Windakiewicza, 
Franciszka Kleina; 
Arnold Pawlnszkiewicza, 
Herdliczki apt.,
A. Wańka,
Emila Haydn.

(869 4-6)

Heli & Comp. w Opawie.
aKte^ r/ e W Eedyk. W. R akowski, E Stockmar, K. Wi

w ię
towski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich [603 5 12)

3 8 8

1 Ha
8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8

Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth |
w V ill any (w Węgrzech)

załoiony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone

wina czerwone i białe własnego chowu.
Sprowadzić m ożna w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości.

C e n n i k i  d a r m o .  (1428 20-33^

[8888388888833888333388888883
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O G R O D I I H
żonaty, poszukuje posady od iw. Michała. Może I 
się wykazać dobremi świadectwami i poleceniami | 
swoich chlebodawców.
tante R zeszów .

A dres: T .  8 .  poste res- 
(1479-1-3) I

Nauczyciel młodszy
szkoły wydziałowej, z chlubnemi świadectwami, | 
poszukuje stosownego zajęcia na czas wakaeyj 

Bliższej wiadomości udzieli
Tabeau, dyr. c. k. sem. naucz.

(1478-1-3)

Ferdynand I 
T a r n o w i e . !

ADWOKAT KRAJOWY
Dr. Ludwik Gąsiorowski fi
otworzył kancelaryę adwokacką 

w O ś w ię c im ie .

Otwarcie Restauracyi.
Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szanownej I 

Publiczności, że z dniem 1 lipea b. r. przenoszę! 
Restauracyę rn o ą  z ulicy Wiślnej na K 1 e p a r z I 
do nowo wybudowanego

„lloteln Centralnego", 
w którym  dla dogodności Szan. Publiczności obok 
Restauracyi urządziłem także gustowną 

Kawiarnię 
i zupełnie odrębną t. zw. „ S c h w e m e * * .  _ 

W szelkie zamówienia na wesela, bale, obiady 
towarzyskie, wieczorki, uskutecznia się sumiennie 
i jaknajlepiej.

Abonament miesięczny mierny, lub h la carte. 
B u lion  własnego wyrobu sprzedaje po 4 złr. 

za kilo. (1480-1-3)|
K a ro l Z a krzew sk i, restaurator.

MĄKĘ KOŚCIANA
p a r o w a n a  l n b  k w a s e n i l  
s i a r k o w y m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Vj do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczony na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. n a j w y ż s z ą  
nagrodą srebr. m edalem  
państw.,”nabyć można 1^ “ po żni- 
żonych cenach W l  albo u podpisanego 
lub w Agency i dla R olników  
St. Uli buckiego w KRAKOWIE.!

O w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  
u p r a s z a  s i ę .  (1408-1-26, |
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

- W' » r ~ ■At« a -J8-

Kocioł parowy
Dupuis

i  2 warzelniami, kompletny, 
109 □  metr. powierzchni do 
opalania, w całkiem dobrym 
do ruchu odpowiednim stanie, 
tudzież prawie nowe rezer- 
\ i y  — są do Bpr ze da n i a .

Gustaw Stifter
[1433 1-] w Wiedniu,

Jffl I., Eschenbachgasse 10.

Kaftaniki „India gauze"
i systemu prof. Jagera

otrzym ał w wielkim wyborze i poleca (919-4-)

K azim ierz N iesio łow sk i
w Krakowie, Sukiennice L. 24.

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

Najlepszą
BIBUŁKA na PAPIEROSY

jest prawdziwa bibułka

L E  H O U B L O N
wyrobu trmnouzklago 

Pirn; CAWLET A HENRT * PARYŻU, 17, nil BSrai|ir 
Prztd nti/tdowtal./n oitrz.ti »/f I

TA BIBUŁKA jut birdio nlaeana priafS». dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG i dr.
’  LIPPMANN prof««ordw ch.mii priy moi- (

I w'tr>jt«ci« wiedeńskim dla twego wybornego 
' gatunku, wolna od praymiesuk i subttaneyi 
} ukodliwyeb idrowin.

Prop— J u  B reve t |
CAWLEY A HENRY,jedynilibrykmiw.Pmtll

(1242-32-)

C Z A S t  Niedzieli 1 Lipca 1 8 8 8 .

NIEBAWEM WYJDZIE NAKŁADEM KSIĘGARNI

a .  K .  Ż I J P A M S K I E G O  H .  J .  H B U 1 A K I 1
w  K rakow ie

(odznaczonej najwyższą nagrodą na Wystawie krajowej 1887 roku)

w wykwintnej oprawie, z illustracyami JULIUSZA KOSSAKA,
Poem at WitlCOntOgO Pola pod tytułem :

B I S  M lmmm

I C  n o w o ś ć .  H
C. Ic. wyłącznie uprzyw.

TRUMNY STALOWE
które z powodu doskonałości materyału 
i konstrukcyi, przewyższają wszystkie 
inne i wytrzymują największe ciśnienie 
ziemi, jak to próby wykazały, bez naj­
mniejszego uszkodzenia — przeto na­
dają się zupełnie do wszelkiego rodzą 

grobów. [1373-5-10' 
Skład wyłącznie na Galicyę utrzymu 
J.H . P ęk a lsk i, właściciel zakłai 
pogrzeb. . .C O ’l ' C O H l l H 11 w Kra­

kowie, ul. Z w ierzyn iecka 33 . 
Oprócz trumien stalowych, jest wielki 
wybór m etalow ych, dębow ych  
i m iękkich . W i e ń c e ,  w stęgi, 
karaw any, powozy oraz wszyst­
kie przyhory pogrzebow e — po 
najtańszych cenach. J. K. Pękalski.

Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU 
Idobrowolna w ysp raed a i

wszystkich towarów 
po  cenach zn iio n y ch

w pierwszym krakowskim 
| składzie płócien krajowych

U . K ulczykow sklej
w Krakowie, (1217-19-)

priy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski.

LINOLEUM,
F. W alton’s Paten t* .

Kbrk Tepi lciie.
A J M M f ł  I..K()!onr;itringo

tr>
co

Celem jaknajwiększego rozpowszechnienia tegoż, cenę pomimo znacznych kosztów wydawniczych, ustanawiamy nader niską, 
igdyż tylko żłr. 8. '"D R  Pomimo niezwykle niskiej ceny, dla Szanownych Abonentów „Czasu** oraz . . l o w c j  B ib lio , 

tek i Uniwersalnej**, której prenum erata roczna  wynosi złr. 41, z przesyłką pocztową złr. 4 -« 0 , robimy jeszcze ustępstwo. 
Mianowicie zniżamy dla Nich cene S W *  na złr. 3 , R B  lecz tylko po dzień 15 lioca. _

Życzący sobie przeto nabyć to dziełko, k tóre w każdym polskim domu znajdować się powinno, zechcą przekazem poczto­
wym nadesłać kwotę złr. 3 , oraz na portoryum  25 ct.. czyli razem złr. 2-25. Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy pod adresem : 
K sięgarn ia  Żnpańakieąo &  H eum anna lub Adm lnistracyl „Czasu** w  K rakow ie.

Niektóre nowsze polecenia godne wydawnictwa Księgarni Żupańskiego & Heumanna 
B a ł n c k t  R .  Poezye w gustownej op raw ie........................złr. 2-20 1 "  ‘ VT ° " 1 ’ ’7—” OTT

— N ow elle................................................................... - 2-fiO
— Burmistrz z Pipidówki i 2 W izyty Exceleneyi

B ad en i J a n  X. T. J . Święty Stanisław  K ostka . .
B artk iew icz 35. X. T. JT. Żywot X. Goliana, z portretem 
B odzantow icz Zawsze Oni 2 tom y . . . . . . .
C hm ielow ski P io tr  Nasi Powieściopisarce. . . .

— Studya i Szkice literackie 2-ty . . . .
D an te A ligh ieri, Boska Komedya . . . . . . .
F alkow sk i J . Obrazy kilku ostatnich pokoleń t. I-IV no

_  . . .  t om V.
d a w a ł e w l c z  Hf. O Niej 2 - t y ..........................................

— S y lw e tk i ...........................................................
fwolian 35. X. Kazania tom I. (prenumerata na 6-tów) 
H ajota , Błędne Koło, p o w ie ś ć ..........................................

— N ow elle................................................................
H o z m l a n  H .  Pisma p r o z ą ................................................
H a s p a r e k  P r .  Dr. prof. Podręcznik prawa polit. tom. I. 
H r z y m u s k i  K . Prawo karne 2 t y .....................................

1-80
1-20

- • 5 0
240
640
7-20
360
3-60
4-20
3-60 
2-—

12 —  

240 
2 fiO 
1-80
4 -  
6 —

P u ł a w a k i  Nowe Szkice i Zarysy historyczne . . .
R apacki, Do Światła, p o w ie ś ć ..........................................
R etin ger  J ó z e f  Dr. Ustawa W e k s lo w a .....................
Bam ecki Różni ludzie (N o w e l le ) .....................................
B e k  N o w e l le ...............................................................................
B o ł o w j e w  Rosy a i E u r o p a ...............................................
Szajnocha Pisma 2 ty  (nie objęte wydaniem zbiór.) . 
Straszewski tla iirycy  Dr. prof. Filozofia . . . .
Bzkice naukow o - lite ra ck ie ^ ..............................................
T arnow ski hr. 8t. Ks. W. K a lin k a ........................................

— Leon X III . -  ............................................
— Pisarze polityczni 2 - t y .................................
— Z W akaeyj 2 - ty . . . . . . • ■ _• ■

Towarzystwo W arszaw skie „Listy do Przyjaciół­
k i". wydanie drugie powięk. i przerobione

W odzick i hr. (Prezez Rzpltej krak.) Pamiętniki . .
X . X .  35. Armia R o s y is k a ................................... ,• • ■ •
J . Ł. 8. Ostatnie chwile powstania na podstawie auten­

tycznych źródeł, 2 t o m y ..........................

200
1-80
1-50
1-20
180

- .5 0
3-80
7-—
1-50 
2 —

-• 6 0
6 ‘ -

5.40

2-40 
1-80 
2 —

7-20

p w l e ż y  n a b i a ł
z dóbr Grodkowice

|dostawiany bywa codziennie o godzinie 
5% rano (1416-2 )

na ulicą Bracką Mr. 5  
1 na ulicą Krupniczą Mr. 1 2

I po następujących cenach od 30go czerwca 
1888 r.:

| mleko niezhierane . . . .  litr 6 cent.
z b ie ra n e .................... „ 4 „

| śm ietanka.....................................  26 „
Zwraca się nwagę Szan. Publiczności,

I że obora w Grodkowicach jest Jedyną 
która zostaje pod stałą kontrolą Komisyi 
przemysł. Towarzystwa lekarskiego kra­
kowskiego, przedstawia zatem najlepsze 

I gwaraneye nabiału zdrowego, czystego 
|i wyborowego co do jakości i smakn.

Zgłoszenia o stałe dostawy przyjmuje 
I Zarząd dóbr Grodkowice, p. Niepołomice.

Dzieje porozbiorowe Polski
przez

Józefa Chociszewskiego, 
z 55 illustracyam i, oprawne w płótno 

angielskie.
Cena złr. 1*80.

T ow arzystw o W arszaw sk ie
tom  I .

W ydanie drugie znacznie przez autorkę 
powiększone, z portretem  jenerał-guber- 

natórowej Maryi Andrejewnej Hurko. 
Cena złr. 240.

Ostatnie chwile 
Pow stan ia  styczniowego

na podstawie autentycznych źródeł opo­
wiedział Z. L. S. — Dwa tomy. 

Cena złr. 7'20.

Wychowawczynie
| egzaminowane nauczycielki, obeznane doskonale 
z językam i i muzyką 'z  Austryi, Półn. Niemiec, 

| Paryża, Anglii) tudzież ogrodniczki Froblowskie, 
|b ony  Niemki, Francuski, A ngielki, piastunki, 
I panny pokojowe, poleca (266-11 20)

M r s .  E m i l y  R e i s n e r
|e rs tes  u. bestrenommirtes Wiener „Gouvernanten"- 

Institut (zał. 1860) 
teraz w Wiedniu I. MTozartliof

Rauhensteingasse Nr. 8.

operetek!Kuplety z
m 0 K  (czterdzieści) najnlnbieńszycb 

m  B E  melodyj z najnowszych opere- 
mm I  I  tek wraz z tekstem polskim. 
m m  I  I  Cena tylko 1 złr., z przesyłką 

■ w  i  złr. 10 cnt. -  Księg arnia  
S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w K rakow ie.

(1455-2-5) _ _ _ _ _

•fó i o p  fog zpoS  p o  ‘o ijó id  i  
‘IZ  o S e i^ sA O Z sw is w i ju  ‘o im o ^ i 'H  a

< n n fs h p n f/§ i

(* f-9 8 8 X ) -oSoussiclpod n auzom ouM.Xq
-BU l OBIABmBZ ‘oBpśiSo 9zs?iańod A oirapozid 

• ■ •qo.fuKMOqtms
obj i qoXapraiSX-io ‘qo^zonXpofod jjb^  i A p in jtj 
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a i n s i o d
am ziszczyt zawiadomić 
Szamwnych Rodzi ców 
i Opijkunów. że od dnia 
1 Wiześnia 1888 r.

przyjmą czterech uczniów
z klas niższych szcół średnich (gimna- 
zyów i realnych) ra mieszkanie i wikt, 
zapewniając im lodzicielską opiekę 
i pomoc w naukxch.

Paweł Waidasiewicz,
Nauczyciel w Seminryum nauczycielskiem 

męzkiem r Krakowie,
zamieszkały przy ul. Floryańskiej pod L. 43

na I jiętrze. (1412-3-3)

RICH AID SON A [1306 8 10] I
G W I A Z D 1  Y O L A P t K

najnowszy i nieawodny środek na 
S C  n a if f lo tK l.  "W l

Do nabycia w Krakiwie w aptece Rosnera, 
w Tarnowie w apte® Adlera. Cena 45 ct.

Zamówienia z prowincyi odw rotną pocztą uskutecznia się — katalogi na żądanie f r a n c o . (1414-1-3;

S z n u r ó w k i
I pierwszej krakowskiej pracowoi

w Rynku pod Nr. 12,
I odznaczone medalem ministerstwa han d lu , za 
I swoje wyporne wyroby znane z doskonałego fa- I sonu i trwałości materyałów. Są gotowe higie- I niczne a szczególnie w yroby wzrost poprawiające. 
; Z prowincyi proszę wzrost opisać a miarę brać 
| na sukn i: a) w pasie, b ' pod ramieniem do pasa, 
Ic) na biodrach, d) w gorsie połowę od środka. 
| C e i n ł n r e  (pasy) od złr. 6—10. B a n n r ó w h l  
| od złr. 2 20—25 złr. (1085-6-)

B O l i  Z E B O W
I każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na 
zawsze słynny „ l i T O S “ ,  gdy »“ d e n  I n n y  
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. a p. K . 

| I t o e h m a r s ,  apt. w KRAKOWIE. (67-5-

REGENERATOR 
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
P ani S i  A* A l l e n

IWONICZ
Z a k ł a d  z d r ó j o w o - k ę , p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Iwonicz.

S z c z a w y  alfcal. słone, Jod 1 torom zawierające — skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych. 

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, inhalatorium.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  f e l i m a t y c z n o - l e c z n l c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.
Prospekta rozsyła opłatnie D yrekcya . [1039-18 22]

L . Ł U S E K  A  P L A S T E R  
D L A  T U R Y S T Ó W .

Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar­
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
naroślą skórne. Skutek poręczony. 

Cena pudełka 60 cnt. 
pocztą o 10 cnt. więcej. ] 

9 9 "  Główny skład rozsyłkowy: |
_  _  L. Schw enk’s Apotheke

Meidling bei Wien.
—  P r a w d z i w y  mają na s k ł a d z i e :

w Krakowie aptek. K. W iszniewski, H. Kowalski 
i W. Bełdowski, W. R edyk, E. Stockmar, Leon 
R osner; we Lwowie P. Mikolasch, H. Blumenfeld 
ap t.; w Sokalu E. W ysoczański; w Brodach A. La- 
teiner, M. K ullak; w Tarnowie M. A dler; w Stani­
sławowie J . M acura, A. Amirowicz; w Przemyślu 
L. Nahlik ; w Czerniowcach W. A lth; w Radowcach 
J . Rossignon; w Kopyczyńcach M. Reder. [979-7-] 

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ* 
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to  uważać i żądać 
zawsze w yraźnie: L. Lusera plaster dla turystów.

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młbdzieńczj. Odnawia ich żywotność, site i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto prepirat niemajfey równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  Buteleczka wystarcza ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.

W  K r a k o w i e  w aptekach pp. W. Redyka, 
Konst. W iszniewskiego, oraz w składach perfum.

(1267-3-26)

we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sikiennice L. 20;
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca S W O jeęo  w y r o to u

znakomito środki, odszczególniono 7-ma medalami zasługi 1 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych 1 zagranlcatych.___________

zmieszana i  wodą, daje zdrowe 
i bardzo orzyjemne płukanie de 
ust, odświeża dziąsła i zapobiegaEsencua aromatijm do płukania ust

wnkAnr _ FlotrAn ftfi Antpsuciu się zębów. — Flakon 80 cnt

PS

Bliższej

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka kómunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H a v r e m  a N ow ym  Y o rk ie m

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H a m b u rg ie m  a In d ia m i  Z ach .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a r d z o  d o b r ą  s p o s o b ­

n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y c h  p r z e d z i a ł a c h ;  
u t r z y m a n i e  w czasie podróży jest z n a k o m i t e .

w iadom ości u d zie la  g łó w n a  ajeneya  w O św ięcim ie, naprzeciw  
dworca k o le jow eg o .

Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów zęby od'kamienia oraz
nadaje im perłowy białość. — Cena 30 ot. (848-53-)

Szczoteczki do czyszczenia aębów
w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskioh i francuskich od 20 cent.

do 1 złr. 50 ct.________— .»

PLOM BA BALSAM ICZNA
do plomb, dziurawych zębów, je s t trw ałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 o.

IWXCIAO 'MiRO Z K Ł A D U  J A Z D *
c. k. aus tryackich  kolei państwowych w Galicyi.

I W yjazd x K rakow a k o le ją  pó łn ocną  
przez B onarkę

[9  godz. raco do Żywca, Białej Bielska, Cieszyna,
Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 

. Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna;
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

1 S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

W yjazd z H rsk ow a  k o le ją  K arola  
Ludw ika przez P łasx’ów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
I 6 g. 15 minut rano do Żywca , B ielska - Biały,

W iednia.

FRAMCUSK.IE 1 AMGIBL8 RIE

W Y R O B Y  G U M O W E
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paakl rupturowe z pa- 71 
tentowomi niezrównane ml sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tukę : suspenzorya od N  
60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług tń 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

J e a n  G r e s s  A  C o m p . ,
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w Wiedniu, I., KRrntnerstrasse 141, Im Bazar recbts, Th. 3H, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

Przyjazd do Krakowa k o l. pó łnocną  
przez B onarkę

6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chvrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, S tryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa kol. K arola  
Ludw ika prze* p ła szó w

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór i Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Y od fśrza-P łaszow *

6 g. 17 min. rano z Żywca, H usiatyna, Lwowa
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z W iednia, W ro­
cławia, Oświęcima:

4 g. 12 m. po południu z W iednia, Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska Biały, Hu­
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza; _  . . *

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

P r z y ja z d  do Tarnow a
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa,

Zagórza; *
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza

W yjazd z P odąórza-P łaszow a
5 g. 14 minut rano do O święcim a, Wrocławia,

W iednia;
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska Biały, W iednia;
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na , Budapesztu, Zwardonia, W iednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, H u­
siatyna; .

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, W iednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

W yjazd  z Tarnow a
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa,

Koszyc;
0 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,

Orłowa —i--?-j  j ——̂ o?
i Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
j pragskiego, wsz< lkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.

P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kotei państwowych
po oenie 6 cent. (lObb-lAl

Cseionłuuni Drukarni -Caasu* Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Rzjdca Drukarni Józef Łakodński,


